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~ Nr. 74. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po 
poładniu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartaluis 4 słr. 50 cent. 
maiczięcznie t AE a 
Za miejscow a = 


E] . . U 2 . 
Z przesyłką pocztową: 


"A sjadynczy kosztuje 10 centów. 


» 
w państwie sustrjsokiom . 8 sir. — et. 
4 | do Praa z Rsoczy niomieckiej . 
z machi. . sa. _- «ix * Tekr 
. digii i Bewsjoorji . . . . (po T 
R r £ H Toroji i żsigł. Nadda. | 50 ont. 
wd CAG O o 
da sA 1 


Od administracji. 
Przedpłata na II. kwartał: 


4 złr. 50 
6 złr. — 


Upraszamy © wcześne przesłanie 
prenumeraty, gdyż inaczej niebędzie- 
my mogli dostarczyć pierwszych nu- 
merów z kwietniu. 


wynosi we Lwowie . . . . 
na prowincji z przesyłką . 


Lwów d. 29. marca. 


(Treść misji Ignatiewa ciągle niewiadoms. — 
Dwa prądy we Wiedniu. — Austtja na decyzję 
zdobyć się nie może. — Anglia nie daje się od- 
wieść z obranej drogi. — Włochy z Anglią prze- 
eiw Moskwie i ewentualnie przeciw Austrji, — 
Artyknł Post o tem jak Anglia, nie wypswiadsjąc 
wojny Moskwie, może ją po pół roku do zu- 
pełnej ruiny doprowadzić. — Misjs Ignatiewa s 
spisma peszteńskio., — Węgrzy domagają się przy- 
łączenia do Anglii i wojny z Moskwą. — We- 
wnętrzne sprawy austro-węgierakie. — Protest Ru- 
sinów przeciw mowom ks. Naumowicza w Radzie 


państwa.) 


Już trzeci dzień bawi Ignatiew w Wiedniu 
a dotąd wiemy tylko o stronie formalnej jego 
występów, gdzie, kiedy i z kim konferował, ale 
czy znalazł w Wiedniu przychylne usposobienie, 
dotąd prawie nic a nic nie transpiruje. Nawet 
nie wiadomo, czy Moskwie chodzi o zabezpie- 
czenie neutralności Austrji w razie wojny z An- 
glią, czy o wspólne z nią na półwyspie Bałkań- 
skim działanie. Jedno jest pewnem, że nawet 
neutralność Austrji nie zapobieży wybuchowi 
wojny między Anglią a Moskwą, a wmięszanie 
się na półwyspie, mianowicie nad Adrjatykiem, 
w Albanii, sprowadziłoby na Austrję wojnę ko- 
alicyjną Anglii i Włoch. Z powodu trudności po- 
godzenia pokoju moskiewsko-tureckiego z inte- 
resami Austro-Węgier nie wydaje się uawet mo- 
żliwem, ażeby Austro-Węgry zobowiązać się mo- 
gły do neutrałneści bezwarunkowej, R waruuko 
wą Moskwa zadowolić się nie może. Jeżli w 
wyższych sferach wiedeńskich zdołanoby prze- 
szkodzić zawarciu przymierza angło-austrjackie- 
go, lub jeśli jaż przeszkodzono, to ztąd wcale 
jeszcze nie wynika, ażeby zdołano w tych sa- 
siarach. doprowadzić 4 Soy jg Żw si 
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niej skutkiem misji Ignatie- 
wa będrie, iż Austrja ani nie zawrze przymie- 
rza z Anglią, ani nie doprowadzi do porozumie- 
nia się z Moskwą -- tak iż znowu dzisiejszy 
stałus quo utrzymany będzie i gabinet wiedeński 
wyczekiwać w tej połowiczności będzie aż do 
dalszych wypadków. Będzie to objaw sprzecznych 
prądów, Ścierających się z sobą w Wiedniu. Prą- 
dowi, pragnącemu przywrócić trójcesarskie poro- 
zumienie i utrzymać pokój, faktyczne owładnię 
cie Turcji przez Moskwę nie dozwala przepro- 
wadzić porozumienia, gdyż niepodobna jest wy- 
naleźć. podstawę, aby się nie narazić na nowe 
niebezpieczeństwa. Prądowi zaś, prącemu do 
przymierza z Anglią i do wojny z Moskwą, 
przeszkadzają sfery wyższe w urzeczywistnieniu 


poryzuje i spodziewa się, iż sam bieg dalszych 
wypadków przełamie opór jego przeciwników i 
zniewoli Austro-Węgry do otwartego wystąpie- 
nia przeciw Moskwie. Jesteśmy przekonania, iż 
to ostatnie stronnictwo w swych rachubach się 
nie przeliczy. 

Zawsze to jednak smutny jest ten stan rze- 
czy dla mocarstwa, które pierwszorzędnem się 
zowie. Nie może i nie może przyjść do żadnego 
stanowczego postanowienia, ale czeka ciągle, aż 
je wypadki potrącą w jednę lub drago stronę! 

Tymezasem Anglia nawet tym stanem rze- 
czy w Austrji nie daje się odwieść ani zachwiać 
na raz wytkniętej drodze. Oddawna wiadomem 
było, iż Derby ustąpi z ministerstwa, jeżeli bę- 
dzie wojna zadecydowana. Dzisiaj telegram do- 
nosi, że Derby ustąpił, z powodu iż rząd powo- 
łał wszystkie rezerwy pod broń, co już wska- 
zuje, iż rząd angielski, nie oglądając się na An- 
strję, przystąpić zamierza do akcji wojennej. 

I równocześnie inspirowane dzienniki wło- 
skie podnoszą otwarcie, iż interesem Włoch jest 
nie dopuścić zupełnego rozbicia Turcji i osade- 
wienia się Moskwy na półwyspie; a zarazem 
podnoszą, że nie dozwołą Włochy nikomu innemu 
(Austrji) rozszerać swe okupacje nad Adrjaty- 
kiem, tj. w Albanii. Anglia, jeźli istotnie nie 
znalazła przymierza w Wiedniu, to znajdzie je 


mogły być spełnionemi bez zaciętej wojny, której 
właśnie stronnictwo, dążące w Wiedniu do po- 
rozumienia z Moskwą, przez to porozumienie 
uniknąć pragnie. 


Zdaniem berlińskiej Post, która znaną jest 
powszechnie ze swych moskalofńilskich sympatyj, 
sytuacja terażniejsza jest dla Moskwy taką, iż 
Anglia, żeby ją zupełnie zniszczyć, nie potrze- 
buje jej nawet wcale wojny wypowiadać. Moska- 
le, pisze Post, wcale nie jako bcati, ale raczej 
jako miseri possidentes uważać się muszą. Bo 
odkąd już stanowczo zdecydowanem będzie, że 
kongres nie przyjdzie do skutku, odtąd Anglia 
będzie dalej uzbrajała się i gotowała do woj- 
ny, — ale wojny wypowiadać nie potrzebuje. 

Po co i na co ma przelewać krew swoich 
obywateli? Niech tylko gotuje się do niej i zmu- 
sza Moskwę trzymać pod bronią całą swą armię 
tak mniej więcej przez pół roku, a bez wojny i 
bez rozlewu krwi doprowadzi Moskwę do tego, 
że się sama jak zgniły rozpadnie owoc. 
Wprawdzie jeżeli dwa mocarstwa gotują się do 
wojny, to oba zarówno mogą przyspieszyć jej 

buch ; więc i Moskwa może nie czakać na he- 
dów angielskich, lecz swoich do Anglii wy- 
słać. Ale niechże wynajdzie ten punkt, w któ- 
rym będzie mogła zaatakować Anglię. Jakże, 
chyba balonem poszle swe wojska na wyspy bry- 
tańskie lub do angielskich kolonij? Lądem mo- 
że się tylko do Indyj dostać, ale niechże popró- 
buje prowadzić parękroćstotysięczną armię przez 
kilkusetmilową pustynię, na której niezmierzo- 
nych stepach nietylko Żywności i farażu, ale 
nawet i wody dostać mie można. Doniesienia 
dziennikarskie o tych oddziałach ekspedycyjnych, 
które Moskwa przeciw Indjom przygotowuje, są 
tylko płodem bujnej wyobrażni a nie wynikiem 
rozumnego ocenienia stosunków. 

. A zatem Moskwa nie może zaatakować An- 
glii, lecz musi czekać, aż ona ją zaatakuje, i być 
przygotowaną na wszystkich punktach, na wszy- 


| tych celów. Stronnictwo wojenne i za przymie- |stkich granicach olbrzymiego swego państwa, bo 
>rzem z Anglią będące wobec tych trudności tem: | Anglia wszędzie uderzyć może, wszędzie ma do- 
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POD OBUCHEM. 


Powieść 
przez 
TEOD. TOM, JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 
VI. 

Pan Wurski zamieszkiwał w Teplic pod je- 
dnym z hrabstwem dachem, co pod względem 
pewnym, było dla niego dogodnością, pod pe- 
wnym zaś, niedogodnością. Mieszkając pod je- 
dnym dachem i spotykając się po razy kiłka ha 
dzień, stawał się niejako członkiem rodziny, przez 
eo zbliżał się do panny Julji. Zbliżając się jednak, 
powszedniał, to jest, stawał się nieznośnym. Nie- 
znośnym wolno być małżonkowi, nie zaś czło- 


„/wiekowi, mającemu na celu podbicie, jeżeli nie 


serca, to głowy. Pan Jan Babtysta rozumiał 
wszakże położenie własne i nie narzucał się. Przy 
śniadaniu nie pokazał się; do obiadu przyszedł 
kiedy już desser podawano i usiadł z daleka. 
Hrabina i hrabianka spoglądały na niego wymo- 
wnie, on jednak, zdawało się, nie rozumiał wy- 
mowy, wyrażającej się za pomocą zapytania: co 
mamy robić ze sobą? Zrozumiał je po obiedzie 
dopiero, gdy przysiadł się do niego Fredzio 
i w następujący odezwał się sposób: 

— Czy chce pan, żebym panu powiedział 


X prawdę, czy nieprawdę ?.. 


Uśmiechnął się i odparł: 
Powiedz i jedno i drugie... 
Cóż pierwej?.. 

Zacznij od nieprawdy... 


Owóż tedy — rozpoczął chłopak, przy- 
bierając minę poważną — przychodzę do pana 
„samego siebie i zadaję mu następujące z na- 
tchnienia własnego zapytanie: co robić w Teplic, 
ażeby się na śmierć nie zanudzić?.. 


> Powiedz-że teraz prawdę... 


n — fbieamo zapytanie powtarzam w imieniu 
mity i filist:. 


— Zapominasz o papie... 


H 


I a, ale|kiem, mającym, pomimo że nie liczył więcej jak | styczność, że nie tylko nią jeździć, ale nawet 
lat szesnaście, tak wytrawny na świat i życie | oglądać 


w nudach się zamarynował i są one dla niego 
tem, czem ocet dla korniszonów.. Bez nudów 
egzystować by nie mógł... To jego życie, które 
tak sobie przyswoił, że mądrym by był nadzwy- 
czajnie ten, co by mu je odebrać zdołał... Przez 
miłość dla papy, przez przywiązanie dla niego, 
ani mama, ani Julisia, ani ja, nigdy ani próbujemy 
z nudów go wyprowadzić... 

—. Czy to prawda, czy nieprawda ?.. — 
zapytał pan Jan Babtysta z akcentem odpo- 
wiednim. 

— Hm... — odparł chłopak usta wykrzy- 
wiając — i prawda i nieprawda... Julisia powiada, 
że pan masz rozum... 

— Więc cóż?.. 

— Więc pan odróżnisz prawdę od 
prawdy. 

— Pochlebia tmi wielce opinja dobra, jaką 
ma o mnie panna Julja... 

Fredzio wykrzywił się na słowa te, robiąc 
minę tak dziwączną, że pan Wurski ze zdziwie- 
nia spojrzał na niego i zapytał: 

— A toż co?.. 

— Nic... — była chłopaka odpowiedź.  Juli- 
sia będzie kontenta, gdy się dowie, że panu opi- 
nja jej pochlebia... Tymczasem zaś, poradź pan, 
co ze sobą robić mamy... 

CECZYCZSIEM. 

—Na_cof%. 

— Na te choroby, dla których hrabstwo do 
Teplic przyjechali... 


nie- 


we Włoszech. A wtedy obietnica moskiewskie, ; 
czynione Austrji, odstąpienia jej eałej zacho- 
dniej części półwyspu Bałkańskiego, nie będą, 
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We Lwowie, Sobota mia 30. Marca 1878. 
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stęp wolny. Może np. gotować się do wojny i o- 
czekiwać sposobnej chwili w Euopie, a tymcza- 
sem focie Spokojnego oceanu kzać uderzyć na 
Kamczatkę i na wyspę Sachalin dogodną tę wy- 
spg odebrać Moskwie i utwczyć w jej por- 
tach przytułek dla swoich statłhw. Może dalej 
wojnę rozpocząć na Białem mezu lub na Bał- 
tyckiem, a wyczekiwać na Czanem i Marmora, 
lub odwrotnie uderzyć na Kaukzz, 'a krążyć spo- 
kojnie po Bałtyku. Słowem, wsęlka decyzja spo- 
czywa w rękach Anglii, tak wbór chwili jak i 
wybór teatru wojny. Moskwa z4 tymczasem mu- 
si czekać i byś wszędzie gotową do bronienia 
się wszędzie i zawsze. Że w t&ich warunkach, 
cała niekorzyść jest po stronie Moskwy, każdy 
snadno się zgodzi, 

Wprawdzie może kto powh, że im dłużej 
Anglia będzie wzlekała z wypwiedzeniem woj- 
ny, tem więcej czasu zostawi Moskwie do stwo- 
rzenia nowych armij i zreorganzowania starych. 
Prawda, ale właśnie te armie y końcu zrujnują 
Moskwę. Dzisiaj może Moskwaswystawić, dajmy 
na to, półmilionową armię, chiciaż to niepraw- 
dopodobne. Za pół roku może ję podnieść do wy- 
sokości miliona, ale choćby ją Minish i do wyso- 
kości 10 milionów, to przecież tak samo jak o- 
becnie Anglii zaatakować nie złoła, bo nie znaj- 
dzie tego punktu, w któryby uierzyć mogła. Im 
przeto więcej się będzie O, im większą 
będzie tworzyła armię, więcej Iciągała rekrutów, 
tem bardziej zbliży chwilę kmchu fiaansowego, 
za którym pójdzie krack polityczny. A Anglia 
tymczasem pomaleńku, z całą brytańską powol- 
nością, ale izawziętością zarazem, będzie się u- 
zbrajała, i wyda, dajmy na to, 50 milionów fun- 
tów, co przy jej bogactwie i przy jej nieskończo- 
nych źródłach dochodów znati będzie tyle co 
np. dla olbrzyma skaleczenie śię w palec. I przez 
pół roku będą angielskie panterniki krzyżowały 
spokojnie po wodach moskiewskich, a chociaż a- 
ni jedną kulką nie dotkną Moskwy, niemniej 
przecież Moskwa od samej ich obecności rozłoży 
się, zgnije i rozpadnie się na swóje heterogeniczne 
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części. 
„ Ale Moskwie otwarta jest droga do stworze- 
nia antlangielskiej koalicji, — mogą nam zarzu- 
cić, powiada Post, Dobrze, niech stwarza, ale z 
kim? Ze Zjednoczonemi Stanami Ameryki? I cóż 
to za koalicja, której wszystkie koszta poniosły- 
by Stany Zjednoczone! Można pisać artykuły o 
sympatjach wzajemnych pomiędzy Moskwą a A 
meryką, ale na tej podstawie niepodobna zawie- 
rać traktatów zaczepno-odpornych. 
Cóż bowiem zyskałaby Ameryka na koalicji 
[z Moskwą, kiedy Moskwa w wojnie jej z Anglią 
w niczemby jej pomódz nie mogła! Wygłądałoby 
więc to tak, jak gdyby Ameryka czekała na to, 
aż Moskwa udzieli jej pozwolenia wypowiedzenia 
wojny Anglii. Że ani Austrja, ani Niemcy, ani 
Francja, ani Włochy, ani zgoła nikt w Europie 
nie poda bądź osobno bądź razem ręki Moskwie 
przeciw Anglii, tosię samo przez się tak dalece 
rozumie, iż zaiste nie warto tego udowa- 
dniać. Ale za to niektóre z tych mocarstw w 
każdej chwili gotowe będą podać rękę Anglii 
przeciw Moskwie, jeżeli np. Moskwa odważy się 
na jakieś szalone przedsięwzięcie, np. na zajęcie 
Konstantynopola. O! wtedy koalicja powstanie, 
ale właśnio nie anti-angielska, lecz anti-mo- 
skiewska. 
Słowem, powiada Post, Moskwa jest w tej 
pozycji, że Anglia jeżeli nie zechce ją zupełnie 
zrujnować, to może dokazać tego w przeciągu 
półroku bez utraty ani jednego Żołnierza i ani je- 
dnego naboju. Niewłaściwie tedy Bismark po- 


w skutek zakomunikowanego przezemnie żądania 
mamy, to zręczność moja poniosłaby przez to 
szwank nie mały... Mnie mama za takiego trzy- 
ma mądrego... al... 

— Chodzi więc tu o to, ażeby i hrabinie 
dogodzić i tobie dogodzić... Ponieważ da się to 
zrobić bez krzywdy niczyjej... 

— Ot. — podchwycił Fredzio — bez krzy- 
wdy niczyjej!.. Gdyby to tak robić się mogło 
wszystko na świecie!.. 

— Ba... było by to świetnie... — rzucił pan 
Jan Babtysta, wpadając w chłopaka mowy ton, 
który mu się wydał gorącem życzeniem. 

— Swietnie ?!.. — zawołał hrabicz z akcen- 
tem zdziwionego szyderstwa. 

— A no... — bąknął pan Jan Babtysta zde- 
rutowany akcentem interlokutora swego. 

— Bez krzywdy  niczyjejł... A toć bez 
krzywdy czyjejś byłoby chyba ni :podobieństwem 
żyć na świecie!... 

Pan Wurski pilnie na Fredzia popatrzył. 

— Któż ci to powiedział?... — zapytał. 

— Kto?.. —- odparł chłopak. Hm... Nikt... 
Sam sobie ja to wymyślił... 

— Uhm... — mruknął pan Wurski, głową 
lekko skinąwszy, z takim akcentem jakby powie- 
dzieć chciał: ziółko l... 


Fredzio odezwał się z półkomicznem we- 


t stchnienien1: 


— Nie czyń drugiemu, czego nie chcesz ażeby 
tobie czyniono... och!.. 


— A ba... choroby ?.. Przyjechaliśmy tu nie 
dla choroby jakiejś, ale... ot, tak sobie... dla tego, 
żeby w Motowidle nie pleśnieć... 

— Więc... przechadzki... koncerta... bale... 

— Otóż to... Pójdź-że pan do mamy i, niby 
od siebie, rozpowiedz jej o przechadzkach, kon- 
certach i balach... 

— Najchętniej... z jaknajwiększą gotowością... 

— Tylko, niech to będzie niby od pana... 

— Dobrze... Dla czegoż jednak tak ci cho- 
dzi o to, ażeby rada z mego niby płynęła na- 
tchnienia... 

—“Mama powierzyła mi wyciągnięcie ‘paha 
zręcznie na takową... Jeżeliby przeto wydało się, 


— Widzisz więc... — tonem moralizatorskim 
podchwycił pan Jan Babtysta — to znaczy: nie 
krzywdź bliźniego... 

— Dawaj, naprzykład, ubogiemu jałmużnę... 

-- No.. tak... 

— Niechciej jednak, ażeby jałmużnę dawano 
tobie... Jeżeli ja jałmużny nie chcę, to i drugiemu 
dawać jej nie powinienem... Gdzie tu krzywda: 
ezy, jeżeli daję, czy jeżeli nie daję?... Oto, tak 
ze wszystkiem... Nie wiadomo, co krzywda, co 
nie krzywda... Zarzekając się więc krzy wdzenia, 
trzebaby chyba... nie żyć... 

Pan Jan' Babtysta nie uważał za rzecz: sto 
sowną wdawać się w dalszą dyskusję z chłopa- 
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i ogłoszenia przyjremie. 
WIE bióro sdainistreg? „Gazety 
Narodowej“ Plac Halicki w pałacu W. 
Ulamieckich. Ogłoszenia w PARYŻU pray- 
muje wyłącznie dla „Gazaty Nar." sjencja pen 
Adares, Correfoar da ha Croix, Rong? 32. procuoe 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fannone Faj- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Hassenstain ut Vogis 
nr. 10 Wallfschgasso, A. Oppelik Stadt, Stnbenbzuże: 
2. Bottor et Cm. I. Kiemsrzgasze 13 i G. I. Du 
Cm. 1. Marimilianstracse 8. W FRANKFUŻC E zs= 
Menem w Hamburgu pp. Hsesenetol: t Wag) o 

OGŁOSZENIA pojmują sią za opłsig $ == 
od miejsca sbjętości jedzego wiersza drebzy w drm 
kiem. Listy raklamecyjne nisopieszętzowze 
alegają fravxowania.  Manusteypta dro! 
awracają się, lecz bywsją zizELONE. 
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wiedział o Moskalach, iż oni mogą o sobie po-|knie się swego wpływu na półwyspie Bałkań- 
wiedzieć : „jesteśmy błogosławieni, my którzy | skim, i otoczyłaby nas pasem słowiańskim. Na 
posiadamy“, gdyż należą oni obecnie do katego- | chwilę mielibyśmy pokój z Moskwą, ale na dłu- 


ni 


rji miseri possidentes. 


Misja Ignatiewa wywołała we Wegrzech 
ogromne wzburzenie. W numerze wieczornym z 
d. 26., kiedy dopiero wiedziano, że autor wojny 
wschodniej i pokoju sanstefańskiego przybędzie 
wieczór do Wiednia, podał Fester Lloyd komuni- 
kat tak namiętny, jak nigdy dotąd. Czytamy 
węnim : 

„Niendanie się kongresu trzeba już brać 
dzisiaj w rachnbę; a gdy kongres jedynym 
był środkiem do pokojowego pogodzenia intere- 
sów europejskich z zamiarami Moskwy, to ja- 
snem jest niebezpieczeństwo, jakie zagraża. Je- 
den jest tylko głos powszechny, a to, że pokoju 
sanstefańskiego ani Austrja ani Europa akcep- 
tować nie mogą, że.trzeba w nim zmian wiel- 
kich, aby go wprowadzić w harmonię z dotych- 
czasową stosunków europejskich podstawą, z 
traktatem paryskim. Jeżeli zaś traktat sanste- 
fański nie otrzyma sankcji Europy, to przynaj- 
mniej według zdania Anglii, nie może on żadne- 
go innego państwa obowiązywać, i pozostaje po- 
przedni traktat, paryski. 

„Naturalnie, że dla naszych kierujących sfer 
politycznych miłemi być nie mogły trudności, ja- 
kie Anglia stawia dojściu kongresu do skutku; 
całkiem bezpodstawnem atoli jest, je- 
żeli z różnych stron donoszą, iż w skutek tej 
konstellacji Austrja odstrychnęła się od Anglii i 
polityka austrjacka nanowo puściła się prądem 
sojuszu trójcesarskiego. Nieudanie się kongresu 
nie mogło zalterować wspólności interesów au- 
strjackich a angielskich; może ono tylko tyle 
znaczyć, że europejska naprawa traktatu san- 
stefańskiego jest już niemożliwą, zkąd wynika, 
że teraz mocarstwa będą musiały, każde z osobna, 
sprowadzić te naprawy, jakich wymagają ich 
interesa, a które to naprawy także w Peters- 
burgu uznają jako niezbędne, skoro same przyjdą 
do przekonania, że traktat, w pierwszem npojeniu 
przez zwycięzcę dyktowany, jedną tylko ma pod- 
stawę sukces militarny. Położenie stało 
się bardziej zamotanem przez to, że w razie 
wojny angielsko-moskiewskiej, Moskwa wszyst- 
- użyć musi, aby Turcja z nią, Moskwą, we- 


szła w przymierze, albo przynajmniej Anglii 
wspierać nie była w stanie.* r ; 

Po przybyciu Ignatiewa do Wiednia pisze 
Pester Lloyd : 

„Zewsząd ubiegają się o Austrję. Zdradzona 
przez Moskwę Rumunia szuka tu protekcji; Mo- 
skwa szuka pokojowego z nami porozumienia; 
Anglia potrzebuje naszego przymierza tak na 
wojnę jak na pokój; i Niemcom obojętne być nie 
może, do kogo się Austrja przyłączy. A wybór 
|jest trudny, bo o przyszłość chodzi! 

„Moskwa z pewnością sowicieby nam zapła- 
cła, czy to nam chodzi o nabytki terytorjalne, 
czy tylko o wpływ na ukształtowanie Wschodu. 
Mielibyśmy przytem pokój pewny 1 sojusz trój- 
cesarski zachowany. Anglia zaś na teraz prócz nie- 
bezpieczeństw wojny, nic nam ofiarować nie może, 
wojny, w której choćbyśmy zwyciężyli, otrzymamy 
kłopoty z organizacją półwyspu Bałkańskiego. 
A jednak mimo to kierunek akcji mamy nama- 
calnie wytyczony, t.j. z natury rzeczy przyłą- 
czenie się do Anglii. 

„W razie przeciwnym be viem ogłoszono by 
prawo pięści za jedyne w E ropie; nasze sto- 
sunki wewnętrzne zostałyby awichrzone, nastą- 
|piłab deprawecia moralna; Moskwa nie zrze- 


pogląd. 


odezwał się: 
— A... 
radę... 
Hrabstwo zajmowali 
W salonie nie było nikogo, kiedy weszli pan 
Wurski i Fredzio. 


bina i ta ostatnia zawiązała rozmowę, podobną 


go by go nam nie pozwoliła: zapragnęłaby kie- 
dyś odzyskać, coby dziś odstąpiła, i podczas gdy 
my dzisiaj mamy wolny wybór stosownej chwili 
do wojny, później mogłaby nam ją Moskwa na- 
rzucić, wśród najfatalniejszych dla nas okoli- 
czności. 

„Nie mamy zatem żadnego wyboru; wa l- 
ka Anglii jest naszą oraz walką, 
ale klęska Anglii więcej by na nas się odbiła 
jak na Anglii. Pozwólmy usunąć potęgę Anglii 
ze Wschodu, a pozwolimy tem samem na zła- 
manie podstaw stanowiska naszego nietylko na 
Wschodzie, ale i w Europie. Wobec omdlenia 
Francji, bierności Niemiec, łakomstwa Włoch 
Anglia jedynem jest państwem, która wagę swo- 
ją rzuca na szalę przeciw przewadze moskiew- 
skiej; otóż nasze zadanie w tem polega: zrobić, 
aby ta waga przeważyła. Inaczej kiedyś nas 
zważą, i zbyt lekkiemi nas znajdą. Niechaj so 
bie próbują z kongresem, z pośrednictwem po- 
kojowem, z piżmem dyplomatycznem. Dość weze- 
śnie przyjdzie czas gdy się pozna, Że tylko o- 
ręż rozstrzygać może, a dzień ten zastanie nas 
w najściślejszy m sojnszu z Anglią. Ni- 
gdy nie mieliśmy piękniejszego towarzystwa, i 
nigdy nie było pomyślniejszej sposobności do rog- 
wiązania procesu wszechdziejowego.* 

Zarazem umieszcza Pester Lloyd inny arty- 
kuł kierujący, z powodu pobytu książąt Ghiki i 
Sturdzy w Peszcie, w którym postępowanie Mo- 
skwy z Rumunią nazywa infamisowskiem, wyty- 
ka błędy Rumunii, i zapewnia, że jakkolwiek 
dzisiaj Rumunia nie pesiada sympatyj Austro- 
Węgier, przyjdzie jednak czas, „że ludy podej- 
mą wspólnie walkę przeciw odwiecznemu wro- 
gowi cywilizowanej Europy; niechaj się wtedy 
zjawią i Rumani, i pamiętają, że w godzinie 
dziecinnego zaślepienia pomogli pod Plewną na- 
jazdowi moskiewskiemu do zwycięztwa — Euro- 
pie na niebezpieczeństwo, a sobie na zgubę.* 

W tym samym duchu — sojuszu z Anglią 
a wojny z Moskwą — przemawiają wszystkie 
bez wyjątku pisma peszteńskie z d. 27. bm. 


Szczegóły z ostatniego posiedzenia przedli- 
tawskiej Izby posłów podajemy na innem miej- 
scu. Komisja tej Izby do obmyślenia przywróce- 
nia równowagi w budżecie przedlilawskim, u- 
chwaliła d. 26. b. m. zażądać od ministerjum ze- 
stawienia wydatków od r. 1868 do 1877, tudzież 
wyników wysadzonej przez rząd komisji oszczę- 
[dnościowej. Z rozprawy, która poprzedziła tę u- 
chwałę, Nowa Presse skandaliczne podaje szeze- 
góły: „Niemal wszyscy mowcy podnoszą konie- 
czność, aby komisja, jeżeli chce owocu z prac 
swoich, główny nacisk położyła na zmniejszenie 
wydatków, przedewszystkiem na armię i ma- 
rynarkę. Zarazem wykazywano, że koszta 
stanowiska mocarstwowego Austrji 
są zbyt wielkie i zniżyć je potrzeba. Jeden z 
mowców przytoczył memorjał ministra skarbu, 
Brucka, w którym doradza Austrji zrzeczenia 
się na 10 lat stanowiska wiełkomocarstwowego, 
dy tylko wewnętrzne skonsolidowanie się daje 
prawdziwą potęgę na zewnątrz.* 

D. 26. przybyli do Wiednia ministrowie wę- 
gierscy skarbu i handlu, Szell i Trefort, ze swy- 
mi referentami do spraw cłowo-ugodowych, aby 
rokować z rządem przedlitawskim co do taryfy 
cłowej, sprawy tytoniowej i traktatu z Niemcami. 


ONARA CT 


takowej nigdy w życiu nie chciała, 


Pomyślał sobie tylko, że się Fredzio |Ztąd wszczęła się rozmowa o przesądach. Hra- 
zawcześnie trochę rozwinął; pomyślał sobie jesz- |bina nie rozumiała, jak można być przesądną , 
cze, że praktyczny wyrośnie z niego człowiek i | będąc bogatą. 


Pan Jan Babtysta tłamaczył mo- 
żliwość wypadku podobnego, zwałając, co do 


chodźmy więc do hrabstwa na po-|pani B., odpowiedzialność za takowy na koty. 


— Czy nie pomija pan przyczyny istotnej ?...—- 


apartament o trzech|odezwała się panna Julja, która wszedłszy przed 
pokojach, z których jeden pełnił funkcję salonu. |chwilą, wysłuchała tej części tłumaczenia. 


— Koty stanowią dla pani B. idźe fixe, po- 


Nie długo jednak byli sami. |chłaniającą wszystkie jej władze umysłowe i ba- 
Równocześnie prawie pojawili się hrabia i hra- |łamucącą jej pojęcia... 


— A może też do bałamucenia przyczyniają 


z treści do wszystkich rozmów, prowadzonych |Się nieco i ojcowie jezuici... 


w okolicznościach podobnych. Była to kwestja o 


— Ta — ale... — odparł pan Wurski z przy- 


zdrowiu, o pogodzie, o znużeniu podróżnem, o |musem niejakim, spoglądając z boku na hrabinę 


zem własnym, widziała więc zmiany ogromne, 
zaszłe od czasu owego i podniosła takowe. 


zmiany inne jeszcze... 


że pełnoletnim zostanę... 


— Lat... dwadzieścia, mój Boże, a co za| wynurzał, 


(Nie miało to właściwie z postępem styczności | zdefiniowanej: trzeba koniecznie, aż 
najmniejszej; charakteryzowało jednak młodzieńca). | finiował takową... Przesąd zaś każdy nie czem 


kolejach żelaznych. Hrabina, będąc jeszcze hra-|i czekając jakie też wrażenie wywrą na niej słowa 
bianką Przytrzymalską, jeździła do Teplic powo- |córki, wyrzeczone w materji tak drażliwej. 


Widocznie, konkurować zamierzał o rękę 
panny Julji. Gdyby nie to, śmielejby zdanie własne 


Tu zaś, jak na tóż, panna Julja na 


różnica |... próbę go wystawiała. 
(Powiedzieć była powinna „lat trzydzieści*). — Cóż bowiem koty !... — mówiła — mo: 
— Postęp szybko idzie naprzód... — zauwa- |Żna je lubić i bardzo lubić, a pomimo to w złego 


żył pan Jan Babtysta. Za lat dziesięć nastąpią | ducha nie wierzyć... 


— Rozmiłowanie się w przedmiocie pewnym 


— Ta, naprzykład — podchwycił Fredzio — | absorbuje... — odparł pan Wurski. 


— Koty wszakże nie mogą natchnąć dażż 
ażeby ktoś zde- 


— Wydoskonalenie balonów szybkim zbliża | innem jest, jak wiarą... 


się krokiem... — dodał pan Wurski. 
— Czyż w rzeczy samej?... zapytała hrabina. 


— Zdaje się... Jest wielkie podobieństwo do |ludzi przejmują; 


prawdy... 


— Skrzywioną -- — wtrąciła hrabina. 

— Zdefiniowaną zawsze, którą ludzie od 
chodzi więc o to: czy pani B. 
przekonanie, że pomiędzy koleją żelazną a złym 


— Za nic bym do balonu wsiąść się nie duchem bliska zachodzi styczność , przejęła od 


odważyła... 


kotów, czy też od ojców jezuitów ?... czyli: kto 


— Powiadano to samo i o kolejach żelaz-|ją bałamuci.. koty, czy ojcowie jezuici?... 


nych, a nawet dziś jeszcze trafiają się osoby, 
mające do kolei wstręt nieprzezwyciężony... 
Tu pan Wurski przytoczył przykład magnatki 


Milczenie chwilowe, jakie po tem nastąpiło 


zapytaniu, przerwała hrabina: 


— Trudno przypuszczać, ażeby ojcowie du- 


pewnej, pani B., właścicielki włości licznych, zna- | chowni bałamucić mieli... 


nej Z przywiązania nieograniczonego do kotów i 


do jezuitów, tak głęboko, przekonanej, że pomię- | stowała hrabianka. 


dzy koleją żelazną a złym duchem bliska zachodzi 


— Tyle im jednak zarzucają!.. — zaprote- 


(C. d. u) 


ZEE 


Tutejszy polityczny organ narodowo-ruski 
Prawda, występuje w szerokim artykule przeciw 
mowom ks. Naumowicza w Izbie posłów, a na 
czele kroniki pisze: „Ostatnia mowa ks. Naumo- 
wicza w Radzie państwa o niezdolności niby 
języka ruskiego do rozwoju i o zaprowadzeniu 
języka moskiewskiego w szkołach i urzędach —- 
oburzyła do ostateczności wszystkich Rusinów. 
Lwowscy Rusini, tudzież wiełu z prowincji, do 
których doszła wieść o takiej mowie ks. Naumo- 
wicza, udali się do posła, ks. Kaczały, aby, je- 
żeli to jeszcze możliwe, założył w imieniu Rusi- 
nów protest przeciw tym mowom ks. Naumowi- 
cza, które nietylko narzucają nam niebywałe 
sympatje ku Moskwie, ale i język nasz poniżają 
i w najgorszy sposób kompromitują sprawę 
naszą.“ 


ap 


Korespondencje „baz. 


Rzym d. 25. marca. 

(W. K.) Z największą radością dowiedzie- 
liśmy się tutaj o kandydaturze hr. Artura Gołu- 
chowskiego, a chociaż w chwili kiedy piszę, nie 
wiadomo nam jeszcze z pewnością, ażali kandy- 
datura ta ostatecznie przeszła, nie możemy si 
wstrzymać od powinszowania jak najszczerzej 
wyborcom lwowskim za tak trafny wybór i za 
taki dowód patrjotyzmu. Dodam, że wiadomość o 
pomienionej kandydaturze najlepsze sprawiła wra- 
żenie w urzędowych sferach rzymskich, gdzie 
hr. Gołuchowski, który w 1848 roku walezył za 
niepodległość Włoch w legionie Manary, a w po- 
dróżach swych do Rzymu ponowił znajomość z 
politycznymi mężami włoskimi, jest wysoce po- 
ważany i ceniony. Imię hr. Gołuchowskiego, to 
zadatek solidarności i braterstwa między włos- 
kim a polskim narodem. Natomiast jak najsmu- 
tniejsze uczyniła wrażenie w Rzymie kandyda- 
tura dr. Smolki, który rzekł: 

„Wojnybym dziś nie doradzał nawet w a- 
liansie z Anglią, bo wojna w dzisiejszych wa- 
runkach skończyćby się musiała klęską i zgubą 
Austrji; dziś staną przeciw niej Prusy, Włochy 
i południowe ludy słowiańskie (Ill)* a następnie: 
„Austrja powinna dążyć do zabezpieczenia się 
od strony Włoch, i wówczas dopiero może po- 
myśleć 5 wojnie przeciw Moskwie.* 

Nie mam zaiste przyjemności znać dr. Smol- 
ki i daleki jestem od jakiejkolwiek nagany lub 
nieuznania dla jego osobistości, a ponieważ od 
lat kilkunastu mieszkam ciągle za granicą, ża- 
dna miejscowa przeciw niemu niechęć powodo- 
wać mną nie może. Oceniam w nim wyłącznie 
człowieka politycznego, znanego mi tylko z prze- 
mówienia, które rozbierane już było w waszym 
dzienniku; z takiego właśnie zapatrując się sta- 
nowiska zmuszony jestem wyznać, że rzadko ta- 
kie dzieciństwa mogą się znaleźć w ustach lub 
pod piórem poważnego człowieka, i że nic podo- 
bnego jeszcze w żadnym kraju od przedstawicie- 
la narodu nie słyszałem. Nie będę się wdawał 
w zbijanie całego programu wyłożonego przez p. 
Smolkę redaktorowi Dziennika Polskiego, bo nie 
piszę rozprawy, ani artykułu polemicznego, ale 
list z Włoch do Gazety, która już argumenta p. 
Smolki roztrząsała. Ograniczę się więc na uwa- 
dze o tem, co dotyczy kraju, zkąd piszę. 

Spodziewam się, Że nie obrażę p. Smolki 
oświadczając, iż miałem sposobność poznania 
Włoch lepiej niż on je zna. Nie naśladuję wię- 
kszości moich rodaków przebywających we Wło- 
szech, którzy się we własnem zasklepiają kółku, 
krajowców nie znają, a o polityce tutejszej sły- 
szą po kawiarniach. Żyłem i żyję z dworem i 
z ludźmi politycznymi wszelkich stronnictw i 
odeieni, i dzięki wyjątkowym okolicznościom mo- 
giem się wtajemniczyć w politykę tutejszą bar- 
dziej niż wielu innych cudzoziemców. Otóż mogę 
zapewnić p. Smolkę, iż rozmowa jego wydaje 
zupełną nieznajomość Wloch, nieznajomość zgoła 
nieprzystojną mężowi politycznemu, kwalifikują- 
cemu się na przedstawiciela własnego kraju, de- 
cydującego o polityce zagranicznej. Włochy nie 
mają żadnego przymierza ani z Prusami ani z 
Moskwą, chociaż p. Crispi starał się przepro- 
wadzić sojusz z księciem Bismarkiem i spisal 
nawet podobno przedugodne punkta takowego. 
Atoli zostawszy ministrem sam p. Crispi od- 
stąpił od wielu zamiarów, z któremi się popi- 
sywał przedtem jako prezes Izby. Król Wiktor 
Kmanuel zaś był zawsze za utrzymaniem do- 
brych stosunków z Austrją, a syn jego Humbert 
I. dalej jeszcze posuwa tę politykę. Włochy — 
to jest król i najświatlejsi mężowie stanu wło- 
scy — nie chcą osłabienia ani zniszczenia Au- 
strji, bo znajdują, że największem byłoby dla 
włoskiego państwa niebezpieczeństwam grani- 
czyć z tak zolbrzymiałemi Niemcami lub Mo- 
skwą. Pragną owszem, aby Austrja rozpostarła 
sią na północ a nawet i na wschód, lubo bez 
zamknięcia im Adryatyku posiadłościami swo- 
jemi, i żeby przez takie powiększenie się mogła 
się dobrowolnie zgodzić na sprostowanie włoskich 
granic. By jej zaś to zadanie ułatwić, Włochy 
gotowe by jej podać rękę i zawrzeć z nią przy- 
mierze, gyby o wojnie jakiej zamyślała. Dziś 
mają 300.000 wojska zupełnie gotowego do 
stawienia w pierwszej linji bojowej, a 809.000 
w odwodzie. Wojsko to nie jest tem, czem było 
pod Custozzą. Otóż rząd austrjacki idąc snać 
za zdaniem tak biegłych i znakomitych polity- 
ków jak p. Smolka, odrzucał dotychczas upor- 
czywie wszystkie propozycje włozkie, chociaż 
Włochy nigdy nie stawiły odstąpienia Trentynu 
jako warunek sina qua non i powtarzały do 
uprzykrzenia, że Trentyn im drogi, ale że przy- 
jażń austrjacka jeszcze droższa. 

Nieufność, podejrzliwość, obelgi wiedeńskiej 
prasy, i ciągłe fastyfikowanie włoskiej granicy — 
oto wszystko, czego Włochy mogły się dotąd do- 
czekać od hr. Andrassego i od mężów stanu 
austro-węgierskich, których p. Smolka jest go- 
dnym kolegą. Austrja odrzucała ciągle z nie- 
cierpliwością cierpliwie i nieustannie ofiarowane 
sobie przymierze włoskie, tak jak przed tygo- 
dniem odrzuciła stanowczo przymierze angiel- 
skie, chociaż Anglia — jak tutaj wiado- 
mo w kołach dyplomatycznych — dawała jej 
carte blanche do odbudowania Polski. 
Quos vult perdere Jupiier dementat, a właśnie 
owa polityka p. Smolki, co obecnie w Austrji 
zdaje się przemagać, jest takim dopustem Jowi- 
sza. i dlatego to mnie z bliska tutaj patrzącego 
na sytuację, oburza w ustach Polaka takie po- 
duszczanie do nieufności względem Włoch, co 
może się tylko na szkodę Połski obrócić, wtedy 
kiedy Austrja połączywszy się szczerze z Wło- 
chami mogłaby Moskwę bezpowrotnie zgnieść, 
podczas gdy Francja trzymałaby na wodzy Niem- 
cy, osłabione socjalizmem i Bie mogące już wy- 
stąpić przeciw niej tak jednomyślnie jak w r. 
1870. — Któż więc dzisiaj przeszkadza urzą- 
dzeniu się Europy w sposób, odpowiedni spra- 
wiedliwości i życzeniom narodów ? — Oto poli- 
tyka austrjacka, której p. Smolka jest u nas 
wyrazem | 

P. Cairoli urządził już nareszcie swój ga- 
binet, ale p. Farini nie chciał przyjąć teki spraw 
zagranicznych, która ofiarowan zą porady same- 


jgo króla została hr. Cortemu posłowi włoskiemu 
w Konstantynopolu. Hr. Corti przyjechał wezo- 


raj, ale niewiadomo jeszcze czy się mógł poro- 
zumieć z kolegami swymi. Spodziewam się w 
przyszłym liście dokładniej was o tem uwia- 
domić. 


Urządzenia rezerwowe armii 
austrjackiej. 


Armia wystawiona w pole, dla utrzymania 
swojej bitności wymaga szeregu zakładów, które, 
jeżeli są niedostateczne lub mylnie zastosowane. 
wywierają wpływ stanowczo paraliżujący jej 
działalność operacyjną. Armia austrjacka we 
wszystkich poprzednich kampaniach swoich cier- 
piała na tego rodzaju wadliwość. W żywej pamięci 
jesscze pozostaje intendantura w wyprawie wło 
skiej r. 1859, a jawną jest tajemnicą, Że w r. 
1866 kilka znaczniejszych oddziałów wojska nie 
mogło się jawić na placu boju, i zostało oder- 
wanych od własuych pułków jedynie dlatego, iż 
komisja mundurowa w Jarosławiu za późno im 
dostawiła niektóre gatunki mundurów. Minister- 
stwo wojny w wydanych właśnie „organicznych 
postanowieniach dla armii w polu“, starało się 
wszystkiemu zapobiedz, coby mogło przypominać 
kiedyś te skandaliczne zajścia. 

Armia w polu potrzebuje być żywioną do- 
brze ubraną. regularnie uzupełnianą; a nadto w 
obozach jej musi panować czystość i porządek, 
aby się nie wkradały zaraźliwe choroby, wyry- 
wające straszne w jej szeregach luki. Obszerne 
i dobrze urządzone ambulanse, lazarety i szpi- 
tale muszą być w pogotowiu na przyjęcie wale- 
cznych, którym kula nieprzyjacielska lub choro- 
ba przerwała możność czynnego działania. Mu- 
si być również staranie o to, by ta niezliczona 
ilość zwierząt pociągowyci i jucznych, które na- 
leżą do taboru armii, była w dostatecznej mie- 
rze żywioną. Albowiem jednym z najważniejszych 
sekretów ruchliwości armii polowej jest dostatek 
żywności dla ludzi i bydła. Bez tego czynnika 
niema co myśleć o powodzęniu. 


Pod tym względem więc zaprowadzono wie-, stosowaniu do ronictwa i fizjologii" już w pier- |skutkiem tego odtąd nie zarządzać przed portami 
le uwagi godnych urządzeń. Piekarnie polowe! WSzem swem w'daniu w roku 1840, stało Sięl morza Czarnego i Azowskiego żadnej fikcyjnej blo- 
zaopatrzone w piece Żelazne i wszystkie narzę- tak rozgłośnem v całym świecie: naukowym, a | kady, któraby się sprzeciwiała duchowi deklaracji 
dzia, mogą w kilka godzin być ustawione. Kom- | szczególnie w tovarzystwach rolniczych; Że już į podpisanej w Paryżu dnia 4/16 kwietnia 1856. 


pletna piekarnia polowa składa się z 80 pieców 
i w przeciągu 24 godzin może zaopatrzyć * świe- 
Żym chlebem 58.000 ludzi 
poreyjnych. Oprócz nich są piekarnie rezerwowe, 
których zadaniem jest wypiekać suchary, które 
muszą być dowożone do przednich linii. Piekar- 
nia rezerwowa złożona z 64 murowanych pie- 
ców jest w możności, w przeciągu 24 godzin po- 
kryć jednodniową potrzebę na 55.000 ludzi. 

Zajmującą jest rzeczą dowiedzieć się, że na 
dowóz 6 dniowego prowiantu dla 50.000 ludzi, 
potrzeba (oprócz erarjalnych wozów) 1750 pod- 
wód. Cała armia polowa wymaga takich podwód 
przeszło 50.000. 

Urządzenia sanitarne tak są obmyślane, że 
na pierwszą chwilę zaraz mogą wystarczyć dła 
30.000 ludzi pod względem pomieszczenia i pie- 
lęgnowania. 

Od naczelnego komendanta począwszy, aż 
do ostatnich funkcjonarjuszów pomocniczych ka- 
żdy ma szczegółową instrukcję i ściśle określo- 
ny zakres działania, aby uniknąć chaosu w chwi- 
lach stanowczych. 

Ale bardzo słnszną jest uwaga niektórych 
kompetentnych organów, że nie słowo czyni 
rzecz, ani zielony pióropusz stanowi wodza. 


Austro-Węgry. 


Na posiedzeniu wiedeńskiej Izby poselskiej 
d. 27. bm. hr. Artur Gołuchowski złożył 
przyrzeczenie poselskie. Tasserowi dano urlop 
dwumiesięczny. Prezydent ministrów odpowie- 
dział na interpelację Proskovetza, dotyczącą środ- 
ków zapobiegawczych przeciwko chorobom zara- 
źliwym, któreby wyniknąć mogły z bliskiego są- 
siedztwa teatru wojny. Rząd i zarządy kolejowe 
już od dłuższego czasu zwróciły na to swoją, u- 
wagg. Jeszcze w sierpniu z. r. poczyniono odpo- 
wiednie do tego kroki — rzecze miniater — ale 
gdy w Podwołoczyskach jawił się o wiele pó- 
źniej, bo w grudniu 1877 tyfus plamisty, to wy- 
słano tam umyślną komisję z ramienia minister- 
stwa handlu i spraw wewnętrznych. Komisja ta 
zaprowadziła desinfekcję pociągów i towarów 
przychodzących z Moskwy, i praktykuje się to 
dotąd. U rządu moskiewskiego wyjednano analo- 


tutu krajowegoi nie godząc się na przerzucenie” 


ciężaru z pańska na gminy, oświadcza on się 


przeciw projekiwi. Ustawa Związku pólnocno- j 


niemieckiego :d. 2. kwetnia r. 1868 powinna 


była posłużyć mstrji za wzór; było by to na-, 
śladownictwo giniejsze Austrji niż naślądownic- 
two w okrawalu autonomii i w „walce w imię i 


kultury.“ Gdyy zaś kto zarzucił, że w Austrji 


dualizm Stawa na przeszkodzie naśladowaniu | 


ustawy niemiekiejj mowca przypomina, Że i 
Niemcy musiał walczyć z swemi stosunkami, 
prawnopolitycznmi, a jednak powiodło się im 


wywiesić w ustwie owej sztandar jedności pań- ; 


stwowej. Projet niniejszy jest to przerzucenie 


ciężaru z państra na kraje, jest to zamach na 
galicyjski statulkrajowy. Nie dość wielkich a, 
Że co: 
chwilę miotają am w twarz zarzut o bierności, 
Galicji; niedość, że ta zdławiono rezolucję gali: ' 


licznych ciężarw krajowych; niedość, 


cyjską. — ustaw niniejsza jest jajkiem kukułki, 
które Rada pańtwa składa w gnieździe sejmów 
krajowych. Nietając sobie pewnych ulepszeń, 
oświadcza mowe jednak, że jeźli nie zmieni się 
kardynalnego puktu co do ciężarów, Polacy gło- 
sować będą przeiw całej ustawie. 

W dalszym ziągu rozpraw ma jeszcze za- 
brać głos dr. Wjgiel Ferdynand. 

W końcu poiedzenia Proskovetz i 35 
towarzyszy wniół interpelację , 
(myśli rząd użyć, aby na kolejach galicyjskich 
położyć tamę pzeszkodom w transporcie pro- 
' duktów? 

AŻ Niemcóm trzeba było, aby się o to upo- 
mnieli. Koło polkie wytrwałe zachowało przez 
cały rok milczene w tej sprawie. Dodać musi- 
my, że kolej czeniowiecka na sam słych o tej 
„interpelacji od vezoraj przywróciła już regularny 


| ruch pociągów twarowych. 


Stacje rolnicz-doświadczalne, ich rozwój 
i zakres driałalności. *) 


Znakomite izieło Liebiega „chemia w za- 


i w roku 1843 Towirzystwo gospodarcze margrab- 
istwa wyższej Luacji, uchwaliło dzieło Liebiga 


w bochenkach dwu- popularniej opraować, tak, ażeby i mniej Wy-|armię rosyjską z wyjątkiem Bnłgarji, nastąpi w 


kształconym, przystępnem być mogło. 
Niezmordowaki uczeni, jak Aleksander Petz- 

hold i Adolf Stódhardt w latach 1843 i 1844 

wszczepiali i krzzwili wiedzę. szczególniej pu- 


jąc coraz bardziej przekonanie, że tylko umieję- 
tne doświadczenia dają podstawę pomyślnego 
rozwoju rolnietwa. 

Ruch ten umysłowy rozszerzył się znacznie 
w roku 1845, gdy pomysł Liebiga przygotowa- 
nia sztucznych nawozów wszedł w Anglii na to- 
ry czynne, 

Saksonia, która przodując w Niemczech, nie- 
,mogła obojętnem okiem poglądać jak rezultata 
osiągnięte w Angli sztucznemi nawozami, do- 
chód tam z pól w dwójnasób powiększały — za- 
częła więc sprowadzać nawozy z Liverpoolu, a 
rozliczne doświadczenia wykazywały coraz wię- 
„kszą potrzebę bezpośredniej pomocy chemii w 
rolnietwie, — tak, że Towarzystwo gospodarcze 
wniosło do rządu prośbę, by ten w interesie 
rolnictwa i spokrewnionego mu przemysłu, na 
koszt państwa usfBlił posady chemików. 

Donioślejszą jest jeszcze wniesiona i umo- 
tywowana petycja przedłeżona wysokim stanom, 
w której dobitnie przedstawiono, ważność nauki 
chemii w rozwoju rolnictwa, w podwyższeniu do- 
chodów z ziemi, a tym samem podniesienia by- 
tu materjalnego narodu. Petycja, mniej więcej 
tej osnowy: 
I Chemia jest jedyną nauką, która wykazuje 
„składniki naszej roli, jak i plonów, które upra- 
, wiamy i nawozów, któremi urodzajność roli wzma- 
cniamy. Wiemy z doświadczenia jakie plony na 
„tej lub owej glebie najlepiej się udają, jaki pło- 
|dozmian najkorzystniejszym byłby dla pól na- 
‘szych, jednakże przyczyn nie umiemy sobie wy: 
jaśnić, chociaż bezwątpienia znachodzą się one 
„w składnikach ziemi. Czyż nie jest prawdopodo 
jbnem, że gdybyśmy wiedzieli, jakich składników 
roli brakuje, co jej dodać potrzeba, ażeby taki 
¡sam rodzaj plonu otrzymać jak inny kawałek 
„ziemi wydaje, to w wielu razach, moglibyśmy 
|ezęstokroć korzystniejszy płodozmian wprowa- 


giczne zarządzenia co do wozów towarowych,;dzić. Czasami jesteśmy zmuszeni rolę ugorować, 
które przez pewien czas były używane do trans- jeżeli chcemy osiągnąć korzystny plon, gdyby- 


portu wojsk. W porozumieniu z rządem austro- 
węgierskim wydano zakaz przywozu i przewozu 
szmat, tndzież starzyzny i pościeli. Ponieważ w 
Rumunii znajduje się mnóstwo wagonów obcych 
kolei, których tam używano nietylko do trans- 
portn rannych i chorych, ale nawet za baraki, 
pizeto przy powrocie desiafekcja tych wagonów 
odbywa się jeszcze na terytorjum rumuńskiem 
pod dozorem austrjackich organów. 

Zarządzenia tego rodzaju poczyniono na gra- 
nicach Galicji i Bukowiny. Wypadków tyfusu w 
miejscowościach liczących 17.585 mieszkańców, 
było ogółem 492, a tylko 38 ludzi zmarło. 

Uchwalono nasamprzód z porządku dzienne- 


go przedłużenie prowizorjum ugodowego do koń- 


ca maja, przyczem demokrata Steudel mówił 
przeciw przedłużeniu, ponieważ tak krótki czas 
nie wystarczy na wykończenie ugody, a powtóre 
zdaniem jego dualistyczna forma stała się nie- 
możebną; hr. Coronini zaś w długiej mowie 
z ogólnego stanowiska dowodził, Że dla. Austrji 
potrzebna jest wszechstronna tolerancja narodo- 
wości, zniesienie dualizma itp. 

Izba przystąpiła następnie do obrad nad u- 
stawą kwaterunkową. Nowa ustawa ma dwoja- 
kie zadanie: ulżyć gminom i popierać budowę 
koszar. Lecz ulga dla gmin ma nastąpić kosztem 
funduszów krajowych. Dla ułatwienia 
zaś budowy koszar, rząd ma płacić wyższy 
czynsz kwaterunkowy, aby kapitał na to użyty 
procentował i amortyzował się odpowiednio. We- 
dług zarządzonej na rok 1878 stałej dyslokacji 
pokojowej w Przedlitawii rozmieszczonych jest 
146.017 ludzi i 22.882 koni. Z cyfry tej przypa- 
da na koszary erarjalne 104 138 ludzi 
koni. Reszta mieści się bądź w koszarach gmin- 
nych, bądź w domach prywatnych. Rząd ma na 
przyszłość płacić za jednego człowieka 6 centów 
dziennie. Obliczono, że przy stałem zajęciu ko- 
szar gminnych, kapitał przynosiłby rocznie 5.8 
procentu. 

W rozprawie jeneralnej pierwszy Kron a- 
wetter wystąpił przeciwko projektowi, dowo- 
dząc, że nie osięga on równego rozkładu cięża- 
rów, i zaproponował przejście do porządku dzien- 
nego, a natomiast polecenie rządowi, aby ułożył 
inny projekt, któryby koszta kwaterunkowe armii 
czynnej uznawał za ciężar wspólnego skarbu, a 
koszta kwaterunku landwery za ciężar skarbu 
przedlitawskiego. 
projektem. Imieniem Koła polskiego zabrał głos 
dr Kamiński: 

Powołując się za $. 18. galicyjskiago stm- 


i 12.887 | będ 


iśmy wiedzieli jakim zmianom ulega rola podczas 
ugorowania, moglibyśmy może takie same zmia- 
ny w znacznie krótszym czasie przeprowadzić. 

Skutek wapna na niektórych rolach jest wi- 
doczny, lecz częstokroć na polu tuż sąsiedniem 
skutku wcale niema. Dlaczego? nie wiemy. Ana- 
liza chemiczna tych gleb wykryła by nam co je- 
dnej z nich nie dostaje, lub co jedna z nich wię- 
cej zawiera aniżeli druga. 

Jak wielkiej doniosłości jest nawóz w go- 
spodarstwie, wiadomo wszystkim, — używamy 
nawozów organicznych, mineralnych, lub miesza- 
nych, jak komu z doświadczenia zdaje się być 
dobrem. Doświadczenia te sprzeciwiają się je- 
dnak częstokroć znacznie sobie — chemia roz- 
wiązałaby powód tych przeciwieństw, i podała 
środki zaradcze najkorzystniejszego sposobu u- 
życia nawozów, zależnie od gatunku ziemi i plo- 
nu, któren uprawiać chcemy. Częstokroć sam 0- 
bornik nie wystarcza do użyźniania pół, i to w 
bardzo wielu gospodarstwach następstwem tegoż, 
że albo nie wyzyskujemy odpowiednio naszej ro- 
li, albo musimy się oglądać za sztucznemi na- 
wozami, które, jeżeli nie chcemy wybierać na 
chybił trafił, własnem doświadczeniem dochodzi- 
my częstokroć dopiero po długich i mezolnych 
próbach. O ileż to pewniej postąpić by można, 
gdybyśmy wprzód wiedzieli, czyli w guanie lub 
kościach, gipsie lub wapnie, w sołach nawozo- 
wych lub popiołach, znachodzą się składniki, któ- 
rych rola nasza potrzebuje! 

Celom powyższym i tym podobnym zadość- 
uczynić będzie można, jeżeli zdolni chemicy w 
kraju na odpowiednich posadach zobowiązani 


a) Mieć czynny współudział w zebraniach 
pojedynczych oddziałów gospodarczych. 

- b) O ile możności popularnemi odczytami 
rozkrzewiać najważniejsze wiadomości z dziedzi- 
ny chemii. 

c) Wykonywać na żądanie rozbiory różnych 
gatunków ziemi, nawozów i t. p. 
d) Od czasu do ezasu objeżdżać oddziały, 


ażeby tak samemu się informować, jakoteż po- 


rady i nauki udzielać. 


e) Chowu bydła i przemysłu spokrewnionego czem przystąpiła Rada do uchwalenia budżetu 
z gospodarstwem rołnem, jako to: piwowarstwa, | gminy na rok 1878, — Przyjęto dział dochodów 


gorzelnictwa i t. p. nieopuszczać z swej pieczy 


*) Organ für natnrwissenschaftliche Forschun= 


gou auf dem Gebiete der Landwirthschaft. 


pochodzenia na górzej Athos zostają przy swych 
i dawniejszych posiadłościach i przywilejach i będą 
ji nadał używali w należących do nich trzech kla- 
'sztorach i przynależytość 
i prerogatyw, jakie są zapewnie 


jakich środków | i E 
; Wszystkie pomiędzy wysokiemi traktat zawie- 


i przed wypowiedzeniem wojny. 


¡sie i nniknąć nadal utrzymywania wojska w Turcji 
blicznem występywaniem podczas liczniejszych; Rumunii, część armii cesarskiej będzie mogła być 
zjazdów towarzystw gospodarczych, utwierdza-| wysłaną do portów morza Czarnego i Marmora, 


ale i tu ile możności czuwać nad niemi i swą | następnj 
Streeruwitz mówił zaj poradą, wspierać. 


Wynikiem tej petyeji, 
Stóckhardt zamianowany został w r. 1847 profe- 
sorem chemii rolniczej w akademii leśno-rolni- 


było to na razie, że! 5. Taksy rozmaite 10 
| 6. Taksy i opłaty emeryt, od urzę- 


dników i sług gminy m. Lwowa 2.580 


czej w Tharand, i tutaj już gorliwie i niezmor-j 7. Taksy za prawo obyw. miejskiego 100 
dowanie pracował na polu chemii zastosowanej| 8. Taksy za przyjęcie do gminy 300 , 
do rolnietwa i fizjologii. (C. d. n.) 9. Dochód z prawa propinacji 284.442 , 
10, Dochód z myta drogowego 115.000 „ 
38 4 . 11. Dochód z wagi miejskiej 2.100 , 
Preliminaryjny traktat pokoju. 12. Dochód z platowego 24.856 „ 

> * 13, Opłaty policyjne od zarobków 2.900 
(Dokończenie). 14 » od zabaw pnblicznych i kar — za 
Artykul XXII. 15. , od pogrzebów 11.550 , 

Duchowni, pielgrzymi i zakeunicy rosyjscy,| 16. „ za różne czynności urzę- 
którzy podróżują lub też bawią w europejskiej i dów gminy 180 , 
azjatyckiej Turcji, mają używać tych samych praw,| 17. Opłaty na ogólne potrzeby gm. 191.413 ,„ 
korzyści i przywilejów, jakiemi się cieszą dnchowni| 18, — na specjalne potrzeby 

należący do ianych narodewości. Ambasadzie ce gminne 16.623 , 
sarskiej i konsulatom rosyjskim zostało przyznane] 19. Datki na różne cele gminne 150 , 
prawo oficjalnej opieki tak nad wspomnianemi wy-| 20. Odsetki kapitałów czynnych 12.879 , 
żej osobami, jak też nal ich majątkiem, religijnemi| 21. Zwroty wydatków rzeczywistych — — 
zakładami dobroczynności i innemi w obrębie i poj 22, Dochody przygedna 25.000 
za obrębem miejsc świętych. Zakonnicy rosyjskiego] 23, Dochody nadzwyczajne AW Z 


Razem jak wyżej 754.936 złr. 

Przy pozycji 18 r Piątkowski postawił wnio- 
sek, aby wykazany pod lit. a) dochód 7500 złr. 
z kwaternnkowego (1'/,"j,) podwyższyć do 15.000 
złr., w razie zaś nieprzyjęcia tego wniosku, wy- 
kreślić zupełnie podatek kwaternnkowy z docho- 
dów, a właścicieli nieruchomości miejskich vobowiązać 
do dostarczania potrzebnych kwater dla wojska, 
Wnioski te wywołały żywe i dłngie rozprawy, w 
których wzieli udział radni Aleksanirowicz, Wie- 
deń, Dobrzański, Czerkawski i Dąbrowski, który 
sprowadzaniem dyskusji z r. Piątkowskim ua dro- 
ge osobistych wycieczek, przykre sprawił wrażenie 
na obecnych r-prezentantów miasta, oódwykłych już 
od scenu podobnych, — Po przemówieniu wreszcie 
sprawozdawcy r. Gromana, Rada przechodzi nad 
wnioskami r. Piątkowskiego, do porządku dzien- 
nego. 

W poniedziałek, 1. kwietnia, dalszy ciąg ebrad 
nad budżetem miasta. 


iach tych samych praw i 
ne innym religijnym 
zakładom i klasztorom na górze Athos. 

Artykuł XXIII, 


rającemi stronami zawarte układy, konwencje i zo- 
bowiązania, odnoszące się do handlu, sądownictwa i 
położenia rossyjskich poddanych w'Turcji, o ile 
przez wejnę zostały zniesione, wchodzą znowu w 
'życie z wyjątkiem przepisów, od których odstąpio- 
' no w niniejszym traktacie. Obydwa rządy, jeden 
wobec drngiego powrócą co do wszystkich swych 
komercjalnych i innych zobowiązań i stosunków na 
| takie samo stanowisko, na jakiem znajdowały się 


Artyknł XXIV. 
Bosfor i Dardanelle będą w czasach wojennych 
i pokojowych otwarte dla mocarstw nentralnych, 
które przybywają z portów rosyjskich lub też do 
portów tych ndają się, W. Porta zobowiązuje się 


ą ` ye . R, 
Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 29 marca. 

*  Wezorajszy występ panny -Marji Mantilli 
przekonał i najgorzej nsposobionych względem tej 
artystki, że mają do czynienia ze znakomitą śpie- 
waczką. Partja Seliki jest jakby napisana dła pan- 
ny Mantilli. Śpiewa ona ją z nadzwyczajnym wy- 
razem i uczneiem a wykonaniem niektórych aryj 
nmie wzbndzić nawet prawdziwy entnzjazm. Głos 
jej czysty, jasny i naginający się łatwo do wyra- 
żenia rozmaitych uczné, silne robi wrażenie w 
śpiewnej „kołysance*, a jeszcze silniejsze w chwi- 
łach, w których staje się wyrazem siły. 

* Dowiadnjemy się, Że na benefis p, Ładnow- 
skiego przedstawiony zostanie dawno niewidziany 
u nas dramat „Narcyz Ramean*. 

* Marzec przed dniem skonu swojego, poprawił 
się, nie chege widocznie złej po sobie zostawić pa- 
mięci. Piękna pogoda od dwóch dni trwająca bu- 
dzi nadzieje rychłej wiosny i wywabia mnóstwe 
osób na przechadzkę, czemu wielce sprzyja wiatr, 
który zupełnie osnszył chodniki miejskie. 

* Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzajem: 
nej pomocy artystów sceny polskiej we Lwowie 
odbędzie się w poniedziałek dnia 1. kwietnia b. r. 
w sali kasyna mieszczańskiego o godzinie 3ciej po 
południu. J. Klein, 

przewodniczący. ` 

W niedzielę 31. b. m. odbędzie się w sali 
ratuszowej pod artystyczną dyrekcją pana Mikalego 
koncert gal, Tow, muzycznego, Prograń : t, Schu- 
mann, nwertnra uroczysta z chórem na temat pie- 
śni „o winie reńskiem.* 2. Żeleński, Andaate. 3. 
Glnek, scena w piekle z drugiego aktu opery „Or- 
fensz* solo, chór mięszany i orkiestra, 4. Mendela- 
sohn Symfonia (a-moll), Początek z uderzeniem 
godziny wpół do pierwszej w południe. 

* Dziś daje w sali ratuszowej znany publiczno- 
ści naszej z dawniejszych występów ciemny Otton 
Kłodnieki, koncert pod dyrekcją p. K. Mikulego, 
Zuakomity program tego koncertu i samo nazwisko 
artysty powinno liczną publiczność gsgromadzić w 


sali. 
* 


Art. XXV. 
Całkowite opuszczenie europejskiej Turcji przez 


terminie trzech miesięcy po zawarcin ostatecznego 
f pokoju pomiędzy Jego ces. Mością cesarzem rosyj- 
:skim a Jego sułtańską Mością. Aby zyskać na cza- 


aby tam wsiąść na okręty rosyjskie. Turcję azja- 
tycką opnszczą wojska rosyjskie w przeciągn sze- 
ściu miesięcy, licząc od ostatecznego zawarcia po- 
koju, a wojska rosyjskie będą miały prawo am- 
barkowania się w Trapeznncie, aby powrócić przez 
Kaukaz lnb Krym. Wojska rosyjskie zaczną o 
puszczać Tnrcję bezpośrednio po wymianie raty- 
fikacji. 


Art. XXVI. 

Dopóki wojska  cesarako-rosyjskie będą się 
znajdowały w okolicach, które podłng niniejszego 
traktatn mają być napowrót oddane W. Porcie, 
| zostaje administracja i ogólny porządek w tym 
samym stanie, w jakim się znajdowały przed okn- 
pacją. W. Porta nie będzie miała w nim ndziałn 
podczas całego tego czasu i aż do zupełnego ustą- 
pienia wojsk. Wojska ottomańskie nie powinny 
wcześniej wejść do miejscowości, które mają być 
zwrócone. W. Porcie, a ta ostatnia nie noże prg: 
dzej rozpocząć wykonywania swojej władzy, do* 
;póki eo do każdej przez wojska rosyjskie opuszczo- 
nej miejszowości lnb prowincji komendant wojsk 
tych nie uwiadomi o tem oficera wyznaczonego do 
i tego przez W. Portę. 

Art. XXVII. 

W. Porta obowiąznje się nie występować ani 
też kazać występować przeciw ottomańskim pedda: 
nym, którzyby byli skompromitowani przez swoje 
stosunki z armią rosyjską podczas wojny. Gdyby 
niektóre familie chciały opuścić kraj w towarzy- 
stwie wojsk rosyjskich, władze tureckie nie mają 
im stawiać żadnych przeszkód. 

Artykuł XXVII. 

Bezpośrednio po ratyfikacji preliminarjów po- 
kojowych nastąpi ebopólne wydanie jeńców wojen- 
nych przez wyzuaczonych przez obie strony spe- 
cjalnych komisarzy, którzy w tym celu udadzą się 
do Odessy i Sebastopola. Wszystkie koszta utrzy- 
mania tych jeńców, którzy zostaną odstawieni, spła- 
ci rząd otomański w ośmuastu równych ratach, w 
lran sześciu lat podług obrachuuków dokona- 

nych przez wspomnianych wyżej komisarzy. Wy- 

miana jeńców pomiędzy rządem otomańskim a rzą- 

dami rumuńskim, serbskim i czarnogórskim nastą- 

pi na podstawie tych samych warunków, jednakże 

jw obrachnnku należy odciągnąć liczbę oddanych 

przez rząd tnrecki jeńców od liczby jemn oddanych, 
Artykuł. XXIX. 

Akt niniejszy zostanie ratyfikowany przez Ich 
ces, Moście cesarza Rosji i cesarza Ottomanów a 

ć winny być zamienione w przeciągu dwóch 


F 


Wykład habilitacyjny p. dr. Zygmunta Ro- 
ściszewskiego na prywatnego docenta zastosowanej 
zoologii w tntejazej c. k. uzkołe politechnicznej, 
odbędzie się dnia 2. kwietnia r. b. o godzinie 12. 
w południe, w sali głównej chemicznego laborato- 
rjnm (plac św. Jerzego). - 
Prelegent wykładać będzie „o wpływie żywie- 
nia zwierząt na prodnkta x nich otrzymywane, * 

* W r. 1877 zawarto wa Lwowie 676 mał- 
żeństw — o 66 mniej niż w r. 1876, Od r. 1866, 
więc od lat 11, nie była cyfra małżeństw tak ni- 
ską, W stosunku do ludności wypada 6'4 małżeństw 
na 1000 mieszkańców, albo jedao małżeństwo na 
155 mieszkańców, — Ogólna liczba narodzonych 
dzieci 3893 (o 14 więcej niż w r, 1876) czyli 36*5 
(w r. 1876 37'4 na 1000 mieszkańców. Między 
narodzonemi było chłopców 1967 (50:53'/,) dziew- 
cząt 1926 (4957'/,). Stosunek liczby narodzonych 
; : chłopców do dziewcząt mniejszy, aniżeli le 
tygodni lub ile możności prędzej w Petersburgu, PE w drugiem yk SA je a ge 
gdzie nastąpi także porozumienie co do miejsca ij jzjewcząt, co jest wypadkiem zupełnie wyjątkowym. 
czasu, w których stypulacje tego aktu mają otrzy- Żywo narodzonych razem 3687 — ogólna cyfra 
mać zwykłą przy traktatach pokojowych uroczy- zmarłych w ciągu roku 1877 we Lwowie 3636. — 
stą formę. Wśród wszelkich okoliczności rozumie Gdy w r. 1876 zaszło we Lwowie 20 saaiobójatw. 
się samo przez się (bicn entendu), że wysokie stro-|, 6 mniej niż w roku poprzednim — już w r. 1877 
ny wee M od chwili i sty BkacJi Ki ażają SIĘ| wzrosła ich liczba bardzo znacznie, bo o 16. W 
za formalnie zobowiązane niniejszym aktem. , > 

W dowód czego obustronni pełnomocnicy za0-|syopujca na 5199 mieszkańców, zad w r. 1877 je- 
patrzyli ten akt wswoje podpisy i pieczęcie. den na 2740 mieszkańców. 
Działo się w San Stefane 19. lntego (3. mar- : 
ca) 1878 r. é 
Hrabia Ignatiew (L. S.) Safvet (L. 3.) 
Nelidow (L. S.) Sadullah (L. S.) 
Paragraf końcowy artykułu XI. preliminaryj- 
nego traktatu pokojowego z dnia dzisiejszego 19. 
[i 


H 
* 


— W Kołomyi ustawiono w sobotę na wieży 
nowo zbudowanego ratusza herb miasta, pół orła 
białego. Ten sam herb na czarnem polu w formie 
tarczy zawieszono dawniej jeszcze na froncie gma- 
chn ratuszowego. 

W Przemyślu zmarł 26. b. m. ks. kan, 
Józef Ziemiański, dziekan kapituły przemyskiej, 
znany w całym prawie kraju ze swej dobroczyn- 
ności i miłosierdzia. Zmarły liczył 72 lat. 
Poznań, 27. marca. Do deputacji, która ma 
zawieść Ojcn św, Leonowi XIII adres, wybrani 
zostali pp. Adam Żółtowski, Marceli Żółtowski syn 
Franciszka, hr. Z. Skórzewski, Stefau Chłapowski, 
Bolesław Potocki, ksiądz kanonik lic, Kaliski, ka, 
dziekan Lewandowski i ksiądz prof. dr, Dziedziń- 
ski, Deputacja ta wyjechała dnia wozorajszego z 
Poznania; w Wiedniu połączy się z deputacjami 
Iwowską i krakowską. Adres wykonał bardzo pię- 
knie p. F. Sznlc na pergaminie. 

Obecny właściciel tutejszej fabryki cygar pod 
firmą Józef Friedlander, istniejącej jnż blízko lat 
50, obchodził dnia 20. b. m. 25-letnią rocznicę 
swej czynności. Z tego powodu wysłali robotnicy 
fabryki do właściciela deputację, która mu wręczyła 
piękny puhar, P. Friedländer zaś, wywdzięczając 
się robotnikom swoim za ten dowód przychylności, 
wyprawił im w niedzielę wieczorem w świetnio 


lutego (3.marca) 1878, który został wypuszczony, 
a stanowi integralną część tego artykułu: 
Mieszkańcy księstwa Bułgarji, którzy chwilo- 
wo lub stale bawią w innych częściach państwa 
tureckiego, będą ulegali tnreckim ustawom i wła- 


dzom. 
San Stefano 19. lutego (3. marca) 1878. 


(S.) Safvet. 


S.) Hr. lgnałiew. 
a k (S.) Sadullah. 


(S.) Nelidow. 


7% lwowskiej Rady miejskiej. 


Przed rozpoczęziem obrad na czwartkowom 
posiedzenin, udzielono urlop 10-dniowy wiceprezy- 
dentowi dr. Madejskiemu, oraz czterotygodniowy 
radnym ks. Akseatowiczowi i Bałntowskiemn. Na- 
stępnie z porządku dziennego przyjęto ofertę Lejby 
Loewenkron na dzierżawę folwarkn „wschodnią 
część Pniatyna* za czynsz roczny 1070 złr.— po- 


lw ogólnej sumie 754.936 złr. rozkładający się na 
ące szczegółowe pozycje: 


1. Dochód z dóbr ziemskich 39.068 złr. | przyozdobionych lokalach fabrycznych na Grobli 

2. Dochód z grnntów miejskich 2.918 , n'ztę. 

3. Dochód z budynków miejskich 22 855 Przed sędzią śledczym stawał wczoraj uuowu 
12 ! redaktor odpowiedzialuy Kurjera Pozn. z powoda 
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zamieszczenia w nrze 35. przestrogi, wyjętej z Orę- 


„ downika, żeby o p. Lizak, proboszczu rządowym 


z Skrzetusza, nie mówiono, iż on jest „srogiem 
nawiedzeniem parafian“, bo sąd kazał katolickiemu 
pisma Westpr, Volksblatt zapłacić za rzekomą tę 
obrazę 100 grzyw. P. Lizak, czując się przez tę 
przestrogę obrażonym, wniósł o ukaranie redaktora 
odpowiedz. Kurjera i redaktora i nakładcy Orę- 
downika, p. dr. Szymańskiego, Pan J. Zorawski 
prosił o zamieszczenie w protokole, iż o obrazie 
p. Lizaka przez zamieszczenie tej wzmianki mowy 
nawet być nie może. 


Warszawa 27. marca, Wiktor Tissot, au- 
tor rozgłośnych dzieł o Niemczech, nadesłał do 
Wieku dzisiaj list, który brzmi: 
„Do redaktora głównego Wieku 

w Warszawie, 


Panie! 

_Dochodzą mię z różnych stron wieści, iż w 
Polsce przyznają mi antorstwo niejakiej „Podróży 
do Krainy Rnbli* i że w sprawozdania o tej książ- 
ce przypnuściłeś Pan, jakobym był jej antorem. 

Nie mam nic wspólnego z tem dziełem, al- 
bowiem: 

1. Mam zwyczaj podpisywać wszystkie książki 
wychodzące z pod mego pióra; 

2. Nigdy nie byłem w Rosji; 

3. We wszystkich moich dziełach występywa- 
łem gorąco w sprawie Słowian, dla których żywię 
nietajoną bynajmniej sym patję. 

Wiktor Tissot.“ 

Nazwisko Orłowskiego zaczyna nabierać zna- 
czenia legendy à la Rinaldini, z tą tylko różnicą, 
że nic nie wiadomo, czy on co ubogim daje, ale 
faktem codzień stwierdzanym jest, że bogatym i 
nawet niezbyt bogatym odbiera. 

Opowiadają o nim tysiące anegdot prawdzi- 
wych i zmyślonych, świadczących wszakże bądźco 
bądź o tem, że bandyta ten szerzy istotny po- 
strach, że się umie otoczyć glorją tajemniczego te- 
roryzmu, i że nawet umie się posługiwać rozma- 
itemi sztuczkami, podnoszącemi niby jego dzielność, 
bo naprzykład w ciągu jednej doby nkazuje się 
naraz w trzech miejscach i to w obrębie dwu- 
dziesto-milowym, 

Niedawno pod Gembicami wpadło trzech ra- 
bnsiów do karczmy. — Przeszło godzinę pili za- 


» pamiętale, potem kazali zabić wieprzka. Gdy się 


gospodarz wahał, wyjął jeden z nich paczkę bank- 
notów i krzyknął: 

Czy myślisz, że u nas w bandzie Orłow- 
skiego niema pieniędzy ? 


— 


Gospodarz posłał cichaczem na wieś po chło-| gramów — zł. -— c.; 


żeństwo dziękczynne in gratiam zawarcia pokoju, 
i znowu nie ujrzano w cerkwi ani jednego Rumu- 
na... A zaszła przytem mała omyłka w programie 
nabożeństwa: po skończonej liturgii metropolita 
celebrujący, wyliczając w mołebniu zwycięzkich 
pogromców Turcji, wymienił ks, Karola rumuńskie- 
go, ks. Milana serbskiego, zapomniał zaś wymie- 
nić cara Aleksandra i ks. Mikołaja czarnogórskie- 
go... Powstał w cerkwi szmer oburzenia, hałas... 
wojskowi moskiewscy udali się tłumnie do zakry- 
stji i... zmusili metropolitę, aby powrócił z klerem 
i po raz drugi odprawił mołebeń, co oczywiście 
dopełnionem zostało już bez omyłek, 


Gospoaarstwo, przemysł i bandel. 


Izba handlowa i przemysłowa we Lwo- 
wie otrzymała następnjące pismo: W skutek naj- 
wyższego polecenia mam zaszczyt w imieniu Jego 
ces. i król. Apostolskiej Mości Najjaśniejszego Pa- 
na, wyrazić szanownej [zbie handlowo-przemysło: 
wej podziękowanie za okazane przez szanowną 
Izbę współczucie, z powodu śmierci Jego ces. Wy- 
sokości  Najjaśniejszego arcyksięcia Franciszka 
Karola. 

Lwów dnia 25. marca 1878, 

Potecki m. p. 


Ogłoszenie. Komitet c. k. Towarzystwa go- 
spodarskiego galic. ogłasza niniejszem, iż na rok 
1877/78 opróżnione zostały w szkole Dublańskiej 
następujące stypendja: 

a) z fundacji hr. Amalii Stadnickiej 2 stypen- 
dja o rocznych 210 zł. i 105 zł.; 

b) z fundacji stypendyjnej imienia hr. Kazi- 
mierza Krasickiego l stypendjam o rocznych 100 zł.; 

c) z fuudacji ś. p. Jana Maciąga 2 stypeudja 
o rocznych 400 zł, i 150 zł. 

Dodać przytem komitet winien, iż przy ubie- 
ganin się o stypendja hr. Stadniekiej mają pierw- 
szeństwo synowie oficjalistów prywatnych — zaś 
przy stypendjach 48. p. Maciąga krewni fundatora 
z familii Maciągów i Zubów. 

Komitet Towarzystwa gosp. gal. 

Lwów d. 15. marca 1878. 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 


27. marca 1878 r.: Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 45c.; żyta 100 kilogrm, 7 zł, 78 c.; jęcz- 
mienia 106 kilogrm. 6 zł. 38 c.; owsa 100 ki- 


logramów 6 zł. 37 e.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł. 
58 c; prosa 100 kilogrm. — zł, — c; grochn 
100 kiłogrm. 6 zł. 47 e; soczewicy 100 kilo- 
kukarudzy 100 kilogramów 


pów, lecz kiedy ci otoczyli karczmę, jeden z trzech | — zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c.; ziem- 


rabnsiów najprzytomniejszy, 


wyrwał towarzyszowi | niaków 100 kilegrm. 
rewolwer, drugi swój wyjął, i tak trzymając wil zł. 83 c; słomy 100 kilogr. 


2 zł. 35 c; siana 100 kilog. 
1 zł. 56 e. 


obydwóch rękach broń grożną, wyszedł przed kar-| Metr kubiczny drzewa twardego 3 zł. 94 €.; mięk- 


czmę, wołając: „Kto się zbliży, temu w łeb*. 

I naturalnie najspokojniej poszli dalej. 

Komiczne przytem i na rachunek Orłowskiego 
zdarzają się przygody : 

We wsi Mogilnicy zmarł nagle robotnik wiej- 
ski. Wójt kazał przy jego zwłokach straż posta- 
wić, aż dopóki nie będzie urzędownie sporządzony 
protokół. Tymczasem obywatel jakiś, jadący od 
azosy, kiedy njrzał w odległości dwustu kroków 
ciało leżące, oświetlone (bo postawiono przy no- 
gach zmarłego świece) i dwóch Indzi przy nim z 
pałkami, — przekonany, że znów trafił na bandę 
Orłowskiego, — wymierzył ze swej dubeltówki i 
palnął postrzeliwszy na szczęście śrótem tylko naj- 
niewinniejszych wykonawców porządku. 

Wczoraj zdarzył się wypadek oburzający i nie- 
słychany w naszem życiu społecznem. Jeden z po" 
wasechnie cenionych 1 szanowanych literatów na- 
szych, którego satyryczne pióro śmiało karci wy- 
bryki zasługujące na to, padł wczoraj ofiarą za» 
sadzki nłożonej nań przez szajkę powodowaną chę- 
cią dogodzenia zemście. Szajka ta, z kilkunastu 
osób złożona, opadła wracającego na obiad. Jeden 
z napastników nderzywszy zaskoczonego z nienac- 
ka, ratował się ucieczką. Policja towarzyszów jego 
przyaresztowała. 


We Filadelfii wybuchł przed kilku dniami 
ogromny pożar, który pochłonął 35 bndynków za- 
pełnionych towarami. Szkodę obliczają na I milion 
dolarów. 


—  Oburzenie przeciw Moskwie. Na dowód 
panującego w Rumunii powszechnego rozdrażnienia 
przeciw Moskwie, korespondent bukarestski do dzien- 
nika petersburskiego Siewiernyj Wiestnik przyta- 
cza zdarzenie następujące: Dnia 19, lutego (3 mar- 
em), jako w rocznicę wstąpienia na tron cara Ale 
ksandra, miało się odbyć w soborze bukarestskim 
mroczyste nabożeństwo dziękczynne, nn które wła- 
dze wojskowe moskiewskie rozesłały zaproszenia, 
kcięcia Karolowi, ministrom, jenerałom i wszyst- 
kim urzędnikom rumnńskim. Na nabożeństwo to 
jednak nikt z Rnmunów nie przybył i odbyło się 
ono wobec samych tylko oficerów moskiewskich. 
Książę wymówił się chwilowem niezdrowiem i tem, 
że jako luteranin, rzadko kiedy bywa w cerkwi. 
Wegyscy zaś inni, zaproszeni do soboru na nabo- 
żeństwo, nie przybyli dlatego, Że w tym samym 
dniu, w innej cerkwi, zwanej episkopalną, urzą- 
dzili wspaniałą „panychidę* (nabożeństwo żałobne) 
za zmarłego Papieża Piusa IX, na które zgroma- 
dzili się w komplecie wszyscy ministrowie, jenera- 
lowie, urzędnicy i mnóstwo publiczności miejskiej. 
„Piękni to chrześcianie wschodni, — dodaje z go- 
ryczą korespondent — co w świątyni prawosła- 
wanej modlą się za Papieża! piękni sprzymierzyńcy 
nasi, którzy niechcą być obecnymi na nabożeństwie 
za naszego cesarza, a swego zbawcę!* 

Ale niedość na tem: nazajutrz, d. 4. marca, 


inowa od ¿6:50 do 675 zł. — 


kiego 2 zł. 90 e. 
Miejski urząd targowy. 
Lwów d. 28. marca 1878, 
Lwów dnia 26. marca, (Sprawozdanie 


Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 


zadanie: 1. W miejsee kongresu, iiny sposób za- 
łatwienia ustanowić; 2. Anglię izolować; a 3. 
ustanowienie traktatu z Sanstefap z austrjac- 
kiemi interesami pogodzić. 


TAIOGTAMY Gaz. Nar, I ostat, Wiadomości. 


Moskiewska dyplomacja, ab nie dopuścić 
anglo-austrjackiego przymierza, pracuje na dwie 
strony, Równocześnie gdy Ignatiey stara się po- 
zyskać Austrję, w Londynie Szumłów czyni pro- 
pozycje Anglii. W Wiedniu więc Mdskale grożą 
porozumieniem się z Anglią, a y Londynie po- 
rozumieniem się z Austrją. Jutro gdyby przyszło 
do porozumienia się między Anglią a Moskwą, 
najgorzejby na tem wyszła Awtrja. Lecz na 
szczęście jej jest to niemożebne. Noskwa tak sztu- 
cznie ułożyła traktat w San Stdano, iż fakty- 
cznie zagrodziła sobie drogę do ]orozumienia tak 
z Anglią jak i z Austrją. W sidła, zastawione 
przez Moskwę dla innych, wpadła teraz sama i 
wydobyć się z nich nie może, Owładnęła Turcję, 
ale korzystać z tego nie może. Wojsk cofnąć do 
domu nie może, bo Anglia sieczi jej na karku, 
i po wycofaniu tych wojsk gotowa z Tnrcją pod- 
nieść wojnę na nowo. Zaniechić dalszej forma- 
cji nowych dywizyj i korpusów nie może, chociaż 
pokój zawarty, bo nie może by: pewną, czy nie 
wybuchnie wkrótce nowa wojna Jestto stan nie- 
znoŚny, ani wojenny ani pokojowy, ale wymaga- 
jący takich wydatków i ofiar, jakich i najzacięt- 
sza nie wymaga wojna. Wojska dziesiątkowane 
ciągle, wprawdzie nie przez kule, ale tem srożej 
przez epidemie. Zawojowała Moskwa Turcję, ale 
ani grosza z niej wydusić nie. zdoła na ntrzy- 
manie wojsk, jakie trzymać musi w Bułgarji i 
pod Stambułem. Nawet żywnotci dostarczać mu- 
si z głębi Moskwy. Anglia niszczy Moskwę, nie 
dawszy strzału. I najsmutniejsza, że Anglia mo- 
że tam coraz więcej się wzmacniać a wojny nie 
rozpoczynać, i samem swem pogotowiem dławić 
Moskwę materjalnie, tak iż aie stanie jej środ- 
ków, gdy istotnie wojna wybuchnie. A Moskwa 
sama nie śmie rozpocząć womy przeciw Anglii, 
bo nie wie kto stoi poza Anglią, Austrja? Wło- 
chy?.. I dlatego to Ignatiewa wysłano do Wie- 
dnia, aby tej niepewności położył koniec. Mo- 
skwa tego stanu rzeczy dłigo wytrzymać nie 
zdoła, lecz musi sama rozpocząć wojnę. Ignatiew 
ma jej to umożliwić — sprowadziwszy porozu- 
mienie z Austrją! Ale czy ma się to uda? Wgt- 
pimy. 


Z Bukaresztu donoszą nam, że przed tygo- 
dniem w jednej z pierwszorzędnych kawiarni 
tamtejszych przyszło do krwawej awantury po- 
między oficerami moskiewskimi a rumnńskimi. 
Ci ostatni szkalnjąc cara, zdarli z piersi swoich 
otrzymane za Plewnę chresty moskiewskie i po- 
deptali je na podłodze. Moskale obrażeni dobyli 
pałaszy. Rumuni nawzajem, zwłaszcza że publi- 
czność ich poparła. Krew Się polała z obu stron, 
ale dwa trupy moskiewskie zostały na pobojo- 


"Pszenica czerwona od 10'50 do 11*— zł., biała | wisku 


od 10:75 do 11— zł, żółta od 9:50 do 10*— zł. 
jesienna —— do —*— zł. 'Zyto od 6-50 do 6:75 
zł., średnie —.— do —— zł. "Jęczmień browar. 
od 6-25 do 6:50 zł., pastewny od 5'60 do 6— zł. 
3Qwies od 5 75 do 6'— zł.— Groch do gotowania 
od 7:50 do 8:— zł, pastewny od 6'25 do 6'50 zł. 
aWyka od 450 do 5'— zł.—- *Bób od 9'-— do 
10— zł.-— "Kuakurudza stara od 6 75 do 7— zł, 
Rzepak zim. od 
15:50 do 16:— zł. — *Rzepak letni od 13:50 do 
14:— zł, — ’Lnianka od 11:50 do 12:— zł. — 
Nasienie lniane od ——— do —' — zł. — "Nasienie 


konopne od —— do ——xzł.— *Koniczyma od 40 
do 50:— zł, Kminek od 44'— do 47— zł. od 
Anyż od — — do — — zł. — Anyż płaski 34 


37:— do 387— zł. 
Spirytus za 10'000 litrów procent: 
Gotowy od —*— do 29-66 zł, 
W terminach w miesiącn: 

—'— zł. Usposobienie : 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie: 
Usposobienie: 

1) Niezmienne. — ) Rzepak jesienny —'—. 
Waluta: mark 59; rubel 1.255, ; napor 
leondor 9.63'/,. 


Telegramy innych pism. 

Odessa d. 27. marca. Także na kolei Ode- 
sko-Bałckiej zastanowiono transport towarowy 
z powodu przewozów wojskowych. Z Taszkentu 
donoszą, że Moskwa urządza w Kokandzie obóz 
na 200.000 ludzi, przeznaczonych do operacji na 
Indje. Naczelne dowództwo obejmuje tam Kauf- 
man. Flota morza Kaspijskiego przygotowaną 
jest na większy przeciąg wojsk. W Lagodech u- 
więziono angielskich emisarjuszów. 

Berlin 27. marca. Jenerał Ignatiew miał 
cesarzowi anstrjackiemu doręczyć pismo własno- 
ręczne cara, któremu w tutejszych kołach dy- 
plomatyeznych wielką wagę przypisują. Także 
i.Nordd. Allg. Ztg. przyznaje, że punkt ciężkości 
obecnej sytuacji w misji Ignatiewa leży. 

Wieś o spotkaniuci się trzech cesarzy lub 
trzech kanclerzy zaprzecza Nat. Zig. 

Odpowiedź Moskwy na ostatnie przedsta- 
stawienie Anglii była wymijająca. 

Paryż 21. marca. Według telegramu z 


znów w tym samym soborze odbywało się nabo-l Wiednia do Temps ma misja Ignatiewa trojakie 
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i łacą | żądz. płacą | żąda. 
i PE” ŚRO głr. w. 2. 
Wiedeń 28. marca. Galio. ia handla i przew. Bn Akcja przemysłowa. 
Powszechny dług pat- Zakład kred. xisż = Budow. Tow. austr. po 200 gir. 
stwa (za 100 złr.) Galicyjski Zakia eko 20 B= E e E CD 
Renty austr. w banku. 5 pro. Banku narod. anstr. po 600 zir. |194 — 198 zaj == tanich. pom. po 100 złe. 
edy nEeD Bs w bo TOO: - « |88—| 6250 Listy zastawne 
4 g 1539 kx A a ha Verkohrsbank pow. po 140złr. | 99 —| 9950 (za 100 zł.) 
BE 1854 po'260 złr. w.a.4 pr. Wiedeński Bankverein po 100 saa Bodencred. allg, öster. 4 pr. Br. 
SE 1860 „5600 „ » Pa |! złr.W.R. . « + + - + „ Spłac. w33 lat 5 pr. wa. 
AŠ 1860 „100 „ x»: Akce koloi Gal. Tow. kred. ziem, 4 pr. w. a. 
. 1864 „ 100 „ e»: J : dita bank tioct" bpr. W. 8. 
Listy zast. dom, po 120zł. 5 „ Albrechta po 200złr. . . « || 77] — —| Salie. bank hipot. 6 prot. w. a. 
Benta złota 4 pret. . . : RIESzkiej o 200 złr. sreb. „ |114 —|11450 ar a 3 włośc.6 pr. „ 
iei i iestrzańskiej == |= warz. . miejski 
Obligacje indemnizac. Elżbiety * 3 4 m.k.. [167 —|16750| Bank nar. REY EE M > 
1 . Ferdynanda północnej po 1000 n nm » Vab, . 
Galicyjskie . . . . . złr. a. K. . . . . . . |!977"—|1980— h w. 
Bukowińskie . dać Franciszka Józ. po 200zł. w. a 12850/12 — | Obligacje pierwszeństwa 
A P ei gal. , i 
Inne publiczne pożyczki. e TE kol. za 100 zł.) 
Węgierska renta złota 6 pr. po Lwow. Czer. Jaask po 200 zł. [141 76/12225| Albrechta po 300 złe, 5 prot. 
100 złr. w.a., , . . . Morawsko-Bziązka (centraln.) 100 złe. . . .« . . . 
Węgierskie poż. kol. po 120 zł. po200złr. ©. 4%. | === —— Alfbldzkie po 200 złr. 5 prot. 
5 procentowo . . . . Austr. półn. zach. po 200 zł, sr. 109 — |109 50 sr.ebr. w.a. . ek: 
Węgierska poż. po 100 złr. . „  „ lit. B.po200zł.5r. | 3750] 38 —| Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. a 
Turecka pożyczka kol. po 4 fr. Rudolfa po 200 złr.Brebr. . . i Ba 116 75| Elżbiety po b pr. sr. w.a.. . 
Akcje bankowe Siedmiogrod. po 200 zł. w.a. sr. |! 103 — » em. 18626 pret. . . 
à Staatsoisenbahn Gesellschaft s »  ©m.18706 , 
iglo-sustrj. po 200 zł. 120 . 200złr.w.a.. . . . - (252 151288 25 4018726 n . . 
enered. Act. Ges. 200 zir. Stidbahn po 200 sir, srebr. 73 —| 7350| Ferdynanda pół. 6 pret. m. k, 
Zakład a ię dla handln ik a po 200 sh. T 185 — |136 — » 5» w. Ę 
rzemysłu . e e e e iersko-galicyjska (Łnpk. srebr. 
Zakład kred. węgie. 200 zł. ooie. 077 2: (Łnpk.) | 5250] 93 —-| Gal KL. soo% 6 pr. Sr, w. a, 
Towarz. eskont. niższ0-anstr. ks wschodu, po »  IlLem.5pret. . , 
po 500 ze. . . « : > 200złr.srebr. . . . . {11075/11125 »  [ILem.i871300 . 
Franco-austrjackie po 100 złr. Wggier. wsch. (A po%00zł | — —| — — „n o, 1V.em. £3002ł.5pr. 
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Prywatnie nam donoszą z Paryża, ze Sfer 
finansowych, że Anglia za pośrednictwem domu 
Rotszylda zaciągnęła pożyczkę w wysokości mi- 
liarda franków. Ale co najlepsza, to to mianowi- 
cie, że pożyczka ta ma być sfiuansowana w 
Hollandji na rynkach Amsterdamn, Rotterdamu 
i Hagi, gdzie zwykle dotąd zaopatrywała się 
Moskwa w kapitały i gdzie Anglia, wyprzedziw- 
szy ją, zamknie dla niej na długo te rynki. 


Tarnopol 29. marca. Zgromadzeni 
właściciele ziemscy powłżwn tarnopolskiego 
wnieśli do namiestnictwa żądanie o zapro- 
wadzenie kordonu sanitarnego. wzdłuż gra: 
nicy Podolskiej i Wołyńskiej celem zapo- 
bieżenia tyfusowi plamistemu, grasującemu 
na pograniczu tarnopolskiem. 

Wiedeń 28. marca. Posiedzenie Izby 
panów; rozprawa budżetowa. W odpowiedzi 
na wywody kilku mowców, zwłaszcza hr. 
Leona Thuna, oświadcza minister skarbu 
de Pretis: Już przed laty przestrzegałem 
przed zbyt sangwinicznem pojmowaniem na- 


szego połozenia finansowego. Samemi tylko | 


oszczędnościami nie podobna przywrócić ró- 
wnowagi w budżecie, należy prócz tego do 
odpowiedniej wysokości doprowadzić docho- 
dy. Rząd zmierza do tego celu i dopnie go, 
rozumie się, jeżeli nie będzie zmuszonym 
do nowych ofiar dla obrony honoru i po- 
wagi monarchii. Nawet ten wypadek nie o 
wiele by spóźnił osiągnięcie owego celu, 
bez zepchnięcia nas nad przepaść bankruc- 
twa, o którem tu mówiono. W końcu prze- 
strzega minister, aby wyrazowi: bankructwo! 
ani na chwilę wiary nie dawano, jako ni- 
ezem nie uzasadnionemu. 

Poczem Izba przyjęła 
budżetu. 


Wiedeń 28. marca. Posiedzenie Izby 
posłów; rozprawa nad ustawą kwaterunko- 
wą. Po wywodach kilku mowców, minister 
obrony krajowej Horst wyjaśnia cel tej 
ustawy, którym jest słuszniejszy rozkład 


kilka działów 


pirog | żąda, 
gir. W. a. 


sir, w.a. 
Lwow. Czern. Jans, I. era. 1867 | 


atr. b prot. spubr. W. a. | 7775) 78 —- 
Lwow. Czarn. Jas. II). em. 1838 
> 800 złr. b pr. srobr. w.a. . | 7175! 7226 
Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
800 zir. 5 pret. srebr. w.a. | 6820| 68 50 
Rudolfa po 300 złr. w. a, 5 prot. 
srebr.w.a. . . . . . | 7850| 79 — 
Bndolfa em. 1869 po 300 złr. 5 
ret. srebr. w.a. . . . | 7525| 7650 
Rudolfa em. 1872 po 300 złr, 5 
4 prot- srebr, W- a. . . . | 75—]| 7550 
Si ogrodzkiej na 200 złr. 
b preot. . . . . . . | 6520| 6540 
Papiery loteryjne 
(sztuka). 


Zakład kredytowy dla handin 
i przemysłn . . . . . 


163 26|163 50 
Klary po 4Ózłr. m. k. . . . | 2950 


8050 


Keglevichpo10zł.m,k.. . | 1550| 1626 
Krakowska po 20 złe. . . . | 1475) 15 —- 
Palffy po 40 złr. m. k. . . e | 2825| 28 75 
Rudolfa po 10 złr. m. k. 13 50| 14 ~- 
Ks. Salm po 40 słr. m.k. . . | 8876| 8925 
St. Genois po 40 zir. m. k. . | £9—| 2950 
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr.w.a. o . « «+ : 2050! 21 50 
Waldstein po 20 złr. m. k. » | 2275| 2825 
Windischgrätz po 20złr. m. k. | 2575| 26 25 

(Dewizy 3miesięczne.) 

Berlin100 mark. . . . . | 5850| 5870 
Frankfurt 100mark . . 58 59| 58 70 
Hambnrg 100 mariz . . 5850) 58 7 
Londyn 100 funt. sztarl. 1202 |120 30 
srt EV. „nów à 17 20! i7 85 


ciężaru kwaterunkowego. Poczem znaczną 


Co do mesażu, który będzie przedłożo- 


większością uchwalono przystąpić do rozpra- |ny Izbie, to da on sposobność do dyskusji 


wy szczegółowej. 


nad postępowaniem rządu. Przykrość spowo- 


P. Kaltir interpeluje z powodu odmó-|dowana ustąpieniem Derbyego łagodzi się 


wienia przez galicyjską Radę szkolną krajo- 
wą założenia szkoły niemieckiej w Brodach. 

Rzym 28. marca. W allokucji skon- 
statował papież świetność pontyfikatu Piusa 
IX., jego cnoty, tudzież bardzo smutne po- 
łożenie społeczeństwa ludzkiego i kościoła 
katolickiego, a w szczególności stolicy pa- 
piezkiej, która w sposób gwałtowny pozba- 
wiona władzy świeckiej nie możę używać 
swej pełnej, swobodnej i niezawisłej władzy. 
Mimo to papież przyjął pontyfikat, ponieważ 
chciał usłuchać woli Boga, która się obja- 
wiła w szybkości i jednogłosności jego wy- 
boru. Papież przyrzeka uroczyście dołożyć 
wszelkich starań ku utrzymaniu wiary ka- 
tolickiej i praw kościoła. Cieszy się, że u- 
stanawiając katolicką hierarchię w Szkocji, 
może dokonać dzieła rozpoczętego przez 
Piusa IX 

Papież skończył wezwaniem, aby mu 
pomożono utrzymać religię nienaruszoną i 
modlono się, by Opatrzność łódkę piotrową 
po burzy sprowadziła do portu. 

Rzym 28. marca. Na dzisiaj odbytym 
konsystorzu miał papież przemowę do św. 
kolegium, na którę Dipietro imieniem kole- 
gów odpowiedział. Następnie zamianował pa- 
pież Dipietra kamerlingiem kościoła, dalej 
zamianował 4 biskupów na nowo utworzone 
djecezje w Szkocji (Glasgow, Edymburg, A- 
berdeen i Galloway), 2 biskupów do Ame- 
ryki i siedmiu „in partibus infidelium*. 
Nakoniec złożywszy jeszcze według zwycza- 
ju wyznanie wiary i przysięgę na apostol- 
ską konstytucję, nadał kapelusz kardynalski 
Mac Closkeyowi. 

Konstantynopol 25. marca. Mylnie 
podano, jakoby w. książę Mikołaj, i jenera- 
łowie Skobelew i Hurko order Osmanie o- 
trzymali. 

Z uwagi, że Moskwa nie czyni już dal- 
szych trudności co do wydania jeńców, wy- 
słała Porta komisarzy do Sebastopola, żeby 
nadzorować nad ich ambarkowaniem. 

Petersburg 28. marca. „Journal de 
St. Petersbourg* mniema, że Rumunia przę- 
cenia swoją Moskwie przyniesioną pomoc. 
Dobrucza wartością swoją przewyższa war- 
tość ustąpić się mającego terytorjum besa- 
rabskiego, którego nadto Rumunia nie u- 
miała eksploatować. Współdziałanie Moskwy 
z„Rumunią powinno utwierdzić węzły poli- 
tyczne, czemu teraz staje na przeszkodzie 
nieprzyjaźne zachowanie się Rumunii. 

Londyn 28. marca. „Biuro Reutera“ 
donosi z Konstantynopola: proklamacja władz 
moskiewskich w Bułgarjj wzywa muzułma- 
nów do powrotu, a Bułgarom poleca utrzy- 
manie spokoju. 

Konstantynopol 28. marca. W. ksią- 
żę Mikołaj miał długą rozmowę z sułtanem. 

Syn w. księcia Mikołaja wyjechał z 
powrotem do kraju. Wczoraj po obiedzie 
sułtan wręczył wielki kordon orderu Os- 
manlie w. ks. Mikołajowi i jenerałom Hur- 
ce i Skobielewowi. 

Berlin 28. marca. Dzienniki wieczor- 
ne potwierdzają zamianowanie  Hobrechta 
ministrem finansów, a Maybacha handlu. 
Obaj byli wczoraj na audjencji u króla. 

Londyn 28. marca. Northcote zawia- 
domił w Izbie niższej, we według wczoraj 
otrzymanej z Petersburga odpowiedzi, Mo- 
skwa nie tylko obstaje przy swojem da- 
wniejszem oświadczeniu, ale nadto dodaje 
jeszcze, że pozostawiając mocarstwom wszel- 
ką swobodę w apprecjacji i działaniu na 
kongresie, tem samem wypowiada, że każ- 
demu mocarstwu wolno, którąkolwiek kwe- 
stję w celu dyskusji na kongresie poruszyć, 
ona (Moskwa) zaś sobie wolność. zastrzega, 
dyskusję przyjąć lub odrzucić. 

W Izbie lordów oświadcza Derby, że 
podał się do dymisji, ale nie z powodu 
kwestji co do przedłożenia kongresowi całe- 
go traktatu. — Beaconsfield wyjaśniając 
właściwy powód dymisji Derbyego, podał, 
że Derby zażądał jej w skutek powołania 
pod broń rezerwy. 

Londyn 29. marca. W Izbie gmin o- 
świadczył Hardy: Powołanie pierwszej re- 
zerwy armii i rezerwy -milicji jest konie- 
czne. Dotyczący mesaż królewski dojdzie 
Izbę prawdopodobnie w poniedziałek, a na- 


-|stępnie wydaną będzie proklamacja do po- 


wołania potrzebnych ewentualnie rezerw 1. 
klasy. Rozerwa armii wynosząca około 
13.000, a rezerwa milicji 25—30.000 lu- 
dzi będzie do armii dopiero wtedy wcieloną, 
jeżeli wyprawa pójdzie za granicę. 

W Izbie lordów oświadczył Derby, że 
królowa przyjęła jego dymisję. Pozostaje on 
w urzędowaniu aż do zamianowania następ- 
cy. Nie jest on tego zdania, aby przedsię- 
wzięte przez gabinet energiczne kroki mu 
siały koniecznie prowadzić do wojny. Sądzi, 
że poprzedni koledzy jego, podobnie jak on 
życzą sobie utrzymania pokoju europejskiego 
ale nie mógł on pochwalać kroków, których 
nie wymagał ani interes pokoju, ani bez- 
pieczeństwo kraju ani położenie zewnętrzne. 
Nie Anglia ponosi winę, że kongres nie 
przychodzi do skutku. Kwestja sporna nie 
dotyczy ani formy ani słów, lecz odnosi Się 
do rzeczywistej treści. Kongres byłby bez 
pożytku, jeżeli dyskusja ma być illuzory- 
czną. Lepiej żaden kongres, niz kongres ta- 
ki, któryby w skutek wychylających się na- 
tychmiast sporów musiał się rozejść. 

Beaconsfield ubolewa bardzo nad ustą: 


pieniem Derbyego, który zażądał dymisji z|% CZEBNIOWIEĆ: » godzinie 3 minwi be wisst- je 


powodu powołania rezerw, 


tylko przekonaniem, że królowa zaleciła po- 
litykę, która ma na celu utrzymanie jej 
państwa, wolność Europy i większe bezpie- 
czeństwo kraju. 

Wiedeń 29. marca. Izba panów u- 
chwaliła bez rozpraw w 2.i 3. czytaniu 
budżet i ustawę finansową, tudzież przedłuże- 
nie prowizorium ugodowegu do końca maja. 


BC-70 8 


Przyjechali dnis 29. marca 1878. 
HOTEL ZORZA: E, ks. Sanguszko z Tarno- 
wa. K. hr. Badeni z Rzeszowa. J. Pilecki z Odes- 
By. A. Catargi z Bukaresztn. O. Schnel z Fir- 
lejówki. 

HOTEL LANGA : A. Michel z Wiesenthal. S. 
Welesch z Wiednia. J. Schmahl z Wiednia. M. 
Davinage z Berlina. J. Wilczek z Berna. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Biliński z Magda- 
lówki. A. Udrycki z Mostów. H. Lublinger, dr. 
med. z Brodów, 

HOTEL WARSZAWSKI: St Wysoczański z 
Bertyszowa, M. Studziński z Krakowa. A. Gaspar- 
ski z Klekotowa, J. Janeczek z Rasztowie, 


W piątek dnia 29. marca 
Na dochód 


Seweryna Zamojskiego 


MĄŻ OD BIEDY 


Komedja w 1 akcie Józefa Blizińskiego. 


ARTYKUL 264 


Komedja w 5ciu aktach, polecona przez pierwszą 
komisję konkarsu dramatycznego lwowskiego imie- 
nia Fredry. 


Początek o godzinie 7mej wieczór, 


W sobotę dnia 30. marca 
Czwarty występ gościnny panny 


MARJI MANTILLI 
primadonny opery włoskiej. 


BAL MASKOWY. 


- Lwów, z Izby handlowej, 29. marca. 
I. Akcje za sztnkę 


(bez kupona bieżącego.: złr, w. B 

Kolej gal. Xarela Ludwik» , „ . 238 — 242 — 
„ —wow.Ozery, Jasay . . . 118 — 122 — 

Duukn hip. gal. po 200 zr. . . 240 50 243 --- 

kred. geb. po 200 złr. . . 216 -—— 220 -- 
M. Listy zast. za 100 złr 
(busz kupona bieżącego. ) 

Tow. kred. gal. B pr. m. a. . . 84 60 85 40 
"Y n pD w. a. 78 90 79 80 
MA 2 5 pi. okres 84 60 85 40 

Bsnku bip. gai, 8 pr. . . . 89 60 90 40 

Sal. vak?, krod. wlosc. 6 pr. . . 92 — 9325 
IM. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego roin, tradyt. sakła- 
du die Quicji i Bukowiny 60, 9026 91 30 

"Towarzystwa kred, miejas, 8", w. a. — — — — 

IV. Obbligi xa 160 zir. 

Isdemmizzeyjns pgallsziskia . 84 — R5 — 

Pot. irai vr. 1872 pe 6 pe . . 8950 91 — 

losy ulasta Krakowa . +» . „ 14 — 1550 
A «  Śtsmłutawowa „ , . 20 — 22 — 

V, Maanip. 

imktat nałonderskEł . ać oiaiać T EE) 

Dukat cesarski . . . . , . . 562 57% 

Napelsondor . T =a "972 9483 

Pólmyerja? rotyjski . . + + 980 10 — 

Rubel rosrirzi srebrsy „sa, 1 l0 „ALB 

Rubel rosyjski pepisrowy , . . 115 118 

100 Marek niemieckich —/. . « 59 50 61 — 

Śrabwków PA. „ow 0. + . 106 — 108 — 

Kuposy w srebrze , . . -. . 105 50 107 50 


TRG UNAN e] 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


WIEDEN 28. marca 1878. 
godzina 2. minut 30. południu. 
Losy kredytowe 163.75. Wegier. kred, 221.50 
Akcje fran.-aust. Anglo-austr, 96.50 


Unionsbank 62.— Kolej Kar. Lud. 243.25 
Nordbahn 196.— Kolej Połudn. 73.— 
Kolej Alföld. 113.50. Kolej Elżbiety 166.50 


Kolej Lw.-czer. 121.50. 
Rudolfsbahn 115.25. 
Węg. obl. p. w zł. 66.—. 
Losy z r. 1864 135.—-. 


Węg. Nordostb. 110.50 
Węg. Ostbahn. 
Galic. indemniz. 84.40 
Kolej Siedmiog. 102.— 


Verkehrsbank 99.—, Losy tureckie 13.25 
Weg. galic. kolej 92.—. Kolej Państw. 252.25 
Bankverein 176.—. Losy węgier.  17,— 
Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie 59.20 


Rosyjski rubel papier.1.20*/,. Weg. renta w zł.87.80 
Usposobienie : mdłe. 
Wiedeń d. 29. marca. 
godzina 10. minat 50. przed południem. 


khkcjo kred, 222,—. knglo-austr. 91.75 
Kolei Kar. Lud. 240.—, Kolaj pełna. 739.— 
Unionsbank ——, Napoleender  9.77— 


Uspesobienie mdłe, 

Berlin d. 28 marca, Rias. Bankn. 903.50. Cre- 
dit. Act. 38350, Lembarden 119,50. Galisier 103.— 
Kamńknier 24.40 Oestarr.-Itank soten 169,—. 
Uszpozobienie slabe. 

Kasa gelic. Tow. kredytowego. 

Kupuje. Sprzedaje. 
5'/, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 75 8525 
4'/, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 79 — 79 75 


Lwów d. 29 marca 1878. 


(povięg potpieazny); a godu 4 m. 4U rahu (poołęy 
OBO3>WY), D godz. 4 rsinot 45 po połudriu (posięq 


CZERNIO WIEC: o godzinie 6 minut 25 reno (bo- 


i Aa a nt 26 wieosór (p=- 
cląg pospieszny); o godz. 11 misat  m:łndnćć (po 


DO 


STANISŁAWOWA : (na Stryj): o godzinie 6 misst 
Tano dag nr. 1). 

PODWOŁOCZYBK: (s głównego dworca): v- goż 6 

min. — rano, pospieszny): o godz. 10 min 37 

wiaczór (pociąś om vy); o godz. J1 min, 45 w pa- 
m) 


ęrzany). 
PODW BK: (s Podzaracza): o godz. 11 m. ý 
wieczór (psciąę osobowy); © gods, 12 ia. 11 w re. 
łudsie (pociąg mięszany). 
Eosyrnedsg ie Lwowa: 
4 KRAKOWA: è godzinie § minnt 80 rane (pociąg po- 
spiesmay); o godz. 9 m. 25 wieczór (pecigg asobowy); 
o godz. 18 min. 85 przedpołudnie (pociąg mięszany), 
Z STANIŁSAWOWA : (e Stryj): o godzinie 9 rr B 


wieczór (pociąg nr. X). 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzamczz): o gos 
dzinis 2 minut 54 rano (zociąg osobowy); o gada. B 
m. 8 Zoppełudnia (pocie mięszany). 

Ż PODWOŁOCZYSK: (xa dworzeg lwowski główny : o 
godzinie 10 m. 3: wieczór (periąg porpiezzn7) © godz. 
8 min. 25 rane (pociąg esożzowy) gody. ð e aà 
ko poładniu (poeizz wiosesow 


DO 
BO 


DO 


ciąg pospiószny), o godz. 5 m. 40 rauo (pocigz „wi 
tzany); e godz, 2 m. 59 popołudzin (pociąg mięstany 


Bag Już wyszlo TĘ 


5 zeszytów 


BIBLIOTEKI 


teatrów amatorskich, 


a mianowicie: 


Nowożeńcy, 
Kalosze, 


Á 


KSIĘG 


© 
ko 
© 
© 
8 od pani 
© 365 obiadów za pięć złotych 
Jedyne praktyczne przepi 


e Poradnik porządku i różn 


GUBRUNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie 


otrzymała na sklad główny dla Galicji 
ucyny Cwierciakiewiczowej z Warszawy: 


nych oraz pieczenia ciast (wydanie ósme) cena I zł. 


Kalendarz ua r. 1878 kolęda dla gospodyń cena I 


APTEKA 
pod Rzymskim cesarzem 
sTytusem* 


T. Torosiewicza 


we Loowie przy ul. Czarneckiego 
ztrzymuje na składzie 


j PROSZKI Dr. CANEAU 


przeciw 


ARNEIA 


(mydauie jedupaste) cona zł. 1.50. g 
sy wszelkich zapasów spiżarniu- gp 


ych nowości gospodarczych 90 ct. 
zł. 


1832 1-3 


Kaprys, 
Przezorna mama 
Na wędkę i 
Spudłowali. 


Prenumerata całoroczna na Bibliotekę 
teatrów amatorskich wynosi z przesyłką 
rocznie złr 

półrocznie 


kwartalnie s 


Kto i na drugie półrocze abonuje, do |kowanych po zniżenych cenach, a miano | 


płaca tylko 4 zir. 

Kto abonuje przez trzy kwartały, płaci 
za czwarty tyłko 1 złr. 

Prenumeratę nadesłać można wprost 
do Wydawnictwa, lub do Administracji 
„Gazety Narodowej.“ 


W dalszym ciągu 


Biblioteki Mrówki 


i opuściły prasę: 
A Brodziński. O narodowości Pola- 

KOZA. oaz, PRAO0-CG. 
Brzozowski. Noc strzelców w 
A Anatolii... . 40Ł 1530 
j Goszczyński. Anna z Nabrzeża 35 
Goszczyński. Oda, powieść 20 


5 Krasicki. Monachomachia i An- 
t tinnonachomachia . . . 20 y 
A Krasicki. Satyry 7 glo; 
Lemartowiez. Bitwa racławicka 20 ct. 
5) Lenartowicz. Lirenka 85 , 
A Malezewski. Marja . . . 15 , 
g Skarga. Wzywanie do pokuty 20 „ 
Słowacki. Jan Bielecki . 10 , 
g Słowacki. Ksiądz Marek. . 36 „ 
H Słowacki. Mazepa . . . . z0 , 
z Słowaeki. Poema Piasta Dan- 
tyszka o piekle . . . . 25 , 
Słowacki. Marja Stnart (pod 
a prasą) , AW Loda 50%, 
Nabywać można we wszystkich księ- 
garniach. 1562 6—12 


Skład główny 
w Księgarni Polskiej 


we Lwowie, 14, plac Halicki. 
ZEP JE 10.004090 


Niłoda osoba 


z domu obywatelskiero, wykształcona grun- 
towuie, posiadająca język francuski, nie- 
miecki i włeski, pragnie zająć miejsce nau- 
eaycielki lub do towarzystwa starszej oso- 
hy. Listy adresować proszę pod lit. H. K 
poste restante: Brzozów. 1792 3—3 


Do wynajęci 
pięć pokojów. kuchnia, 


cs 
Sobieskiego 1. 3. 


Niezawodne wyleczenie reumatyzmu 
gruczołowego i podagry, zapomocą 


Ekstraktu balsamowego 


przezemnie wyrabianego. Nadzwyczajny 


wgs agd 
mi, 


strych i pi- 


skutek po użyciu jednej puszki za 2 zł], 


50 ct. Świadectwa i przepis nżycia u 
1800 Ferd. Karmasina, 
2—32 w Beichenherg, Czechy. 


Apteka w Krysiynopolu 


w powiecie Sokalskim, jest zaraz di 

dzierżawienia lub do sprzedania. 

warunki ndzieli sem właściciel na miejsca. 
1823 1—3 


W biurze ©. k. 


jest posada 1824 1—2 


praktykanta 


notarjalnego z roczną płacą 300 zł. do ob- 
sadzenia. Kandydaci mają swe podania, 
wykazujące wymogi §. 118. ust. not. i do- 
tychczasowe zatrudnienie wnieść wyrost 
do biura najdalej do 15. kwietnia 1878. 


Willa w Przemyślu 


za Sanem, z ogrodem jest zaraz do wy- 
dzierzawienia lub z wolnej ręki do sprze- 
dania. -- Bliższa wiadomość pod lit. RR. 
p. r. Mościska. 1278 2—3 


MLODA OSOBA, 


lat 20, wykształcona za granicą, mówiąc» 
po francusku, po polskn i po niemiecku, 
sznka miejaca wzamożniejszym domu, naj- 
chętniej do małych dzieci, pod bardzo 
skromnemi warunkami. Adres w ksi garni 
F. H. Richtera we Lwowie. 1830 1 


 Uwiadomienie. 


W kancelarji urzędu Zastawniczego td. 
ormiańskiego Pii Montis odbędzie sięjlicznych doświadczeń podług najpewniej- 


; szej w żadnym kierunku nieszkodliwe 
dnia 18. maja 1878 pnbliczna y d najáciálejaza 


licytacja na zaległe fanty, jako to 
złoto, srebra i klejnoty. 
Lwów d, 23. marca 1878. 


"Realność 


w Złoczowie, 


w :amem mieście, z ogrodem, dwoma bu- 
dynkami mieszkalnemi o dwóch frontach,|miastach i wsiach prawie niemożebnej) 
jest pod korzystnemi warunkami do sprze- 
dania. Bliższą wiadomość udzieli adwokat 


Heyno w Złoczowie, 


OE 


1811 2-3 


F 
i 
i 


notarjusza w Dukli|<%8 


3 


3 
909030 


jag Dzieła powyższe po 
LAELA] 


swieta goupodyniom naszymi. -SA 
008088 


gośćwowi I renmatyzmowi. 

Prozki te wszechstronnie wypró- 
| bowanesą najpewniejszym i nieza- $ 
wodnyu środkiem, przeciw gość- 
evwi renmmatyzmowi każde- 


lecamy na zblizające się 


DE) 


PODNSCOB 
OCZNA 


Dla Czytelni 
i dla łubowników książek mu 


pożądanem bądzie dowiedzieć się, że inożna! 


jeszcze nabyć niektórych naxładów, dru 


WICiQ : 

Nad Bajkałem, dramat w Sciu 
aktach przez J. Domańskiego zamiast 1 zł. 
tylko 50 ct. (Spisek zesłańców syberyj- 
skie! ; ich ucieczka, zdrada. pojimanie i za- 
katowanie). s - 

Dziwni, powieść z niedawnej prze- 
szłości przez M. Wołowskiego (Epizod z wal- 
ki powstańczej r. 1863 osnuty na praw- 


|dziwych wypadkach, zamiast 1 złr. tylko 


50 ct. 

Obrazek wi komedja w 1 
akcie przez Paulinę Wilkońską, sztuka bar 
dzo wdzięczna i łatwa do przedstawień a- 
matorskich, zamiast 50 tylko 25 ct. 

Przyjaciel domowy z ubieglych 
lat pięciu 1873 - 1877. roczniki zbroszuro 
wane z 3ma premiami, pojedynczy rocznik 
2 złr., wszystkie 5 razom zaś © złr. 

Na żądanie przesełają się powyższe 


||wydania za pobranieim należytości przez 
pocztę. 


1572 3—3 
Hipolit Stnpnicki, 


redaktor przy ulicy Franciszkańskiej 
pod iiczbą 10. 


Maj ątek ziemski 


na sprzedaż w powiecie mościskim. 


go rodaju, a pajdotkliwsze bole le- 
czą w jrzeciągu 24 goózin. 

Przy zażywaniu tych proszków 
oddawać się mogą cierpiący zwy- 
kłym zaęciom 1527 3 3 

Prosek zawarty w kapsułce z 
opłatka wraz ze Sposobem nżycia 
kosztuje 1Q cet.. Do zupełnego 
wyleczena się z najuporczywszych 
cierpień renmatycznych , potrzeba 
20 do 40 proszków. 


Majatek ZIEMSKI, 
ćwierć mili od Bóbrki, pół mili od 
stacji kolejowej Lwowsko Czernio- 
wieckiej, obszar razem 760 mor- 
gów z propinacją, młynem i gorzel-|8 
|nią jest natychmiast do sprzedania. 
Bliżsrą wiadomość udzieli Wielm 
pan Teofil Waydowski, c. k. nota-|8 
rjusz w Bóbrce. 1810 2-8 


| Handel towarów kolonialnych | G 


BAZARU  Cieszyńskiege 


w Cieszynie 
sprzedaje: 


rand Hotel de I Europe 


w Warszawie, poszukuje 


OBERKELNERA, 


któryby posialał języki: polski, niemiecki. 


Kawe Ceylon grubo ziarnistą po zł. 1.84|rrancuski i ræyjski. Bliższa wiadomość v 
A arandar eni od zł. 1.60,Ẹ, J. | w Warszawie, przy uliey 
o zk. L./0. S kiej I 4. 1188 3—3 
Kawę wachodniaindy jęk A „. 1.62a ZN KE n m I. ip, i 
Kawy Laguayra po zł. 150 i 1.54 A r 
Mocca" po „A. 190 BMiealność ; 


„ Jawa po zł. 1.94. 
Cukier rafinowany po 49 i 48 ct. 
za 1 kilo. 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają 
się bozwłoczuie. 1781 3—3 


500 kóp 


tabularna | 
we wsi stanoviącej część przedmieścia 
miasta Lwow: gdzie corocznie produko- 
Iwang jest owcza Żętyca, w pięknem i 
zdrowem miejicu, składająca się z ogro- 
dn najlepszej ziemi a to warzywnego, 
kwiatowego i owocowego, dobrze zago 
spodarowanego około 2 morgów, woda 


(składający się ze 150 morgów pola ornego 
lwraz z łąkami, 56 morgów lasu opałowe 


go, w dobrym stanie propinacja, dom mie- 
szkalny jako też wszystkie budynki gospo- 
darskie w najlepszym stanio jest z inwen 
tarzami lub bez tychże z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższych szczegółów udzieli 
Wny adwokat dr 
lub właściciel W. D. nr. 70, poste restante 
18132 8 


półtorej mili od stacji kolei Z^ħorów vdda- 
lony, obejmujący przeszło 300 morgów ob 
szaru, » dostatecznemi budynkami gospo 
darskiemi, dom mieszkalny nowy, obszerny, 
jest każdej chwili do sprze ania lub na 
dłuższy przeciąg czasu do wydzierżawienia, 
Bliższe szczegóły na miejscu u wlaściciela. 
poczta Olejów Hnidawa, lub u Wgo adwr- 


“kata dr. Ludwika Łubińskiego we Lwowie. 


1808 2 4 


a | Wina reńskięgo 


2.000 butelek 


na pierwszym piętrze przy ulicy) ; tyleż francuskiego, częściowo do 


nabycia w 
SKŁADZIE WIN 


Edwarda Briillera 


w IKołomyji. 


1503 Cenniki franco. T- B 


WEJ 
Realność 
1826 w Stanisławowie, 1—3 


o dwóch lub trzech morgach ogrodu pod 
budowlę, z dwoma frontami, w odległości 


, wy-|kilkuseb kroków od rynku, przy głównej 
Bliższejulicy Halickiej nr. 77, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość tnmżo, lub 


listownie pod adresem L. Z. ul. Halicka 77. 


d » © 

s: 

Desiniekcja 
jest jedynym Środk:em zapobiegają- g 
cym zarazio i chorobom nagminnym 
tak u lodzi, jakoteż u zwierząt. 
Wszystkie środki ku przeprowadza- 
niu desinfekcji jakoto: Kwas 
karbolowy surowy i czysty, 
wapno ksrbolowe, mydło kar- 
bolowe, słarkam żelazawy itd. 
na składzie u 1199 6 —? 


Piotra Mikolascha 


we Lwowie. 


syfilityczne czyli wo- 
neryczne , 
powstałe jakoteż zanio- 


Uhoroby 


dbane lub żle wyjeszone, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zgubne skutki sa- 


mogwałtu n. p. osłabienie nerwowe, 


metody, gruutownie 
dyskrecją, specjalista chorób syfilitycz 


1834 1-3 |nych i skórnych, praktyczny lek.rz me- 


dycyny, chirurgii i aknsterji 
JAN KURPIEL, 
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p 


Bałutowskiego we, Iiwowie, ordynuje od 
do 12. przed iod 2. do5. po południu. 


9. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze- 
uiu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małye! 


zależyć powinno, udziela. rady Ństownie | 
wygała lekarstwa w ten sposób. iż adre 
sat najmniejszemu podejrzeniu  nledz 
niemoże. , 1725 6—100 


3 anem 1. n.c. IfbBirHba 
MİCÞAYHHMH KHAKKaAMH B 5—6 


¢ 
$ 
ć 


B Darnuuii i na Vkpajini. 


KBApTAAŁHO A 3. 40 kp.; 
Kko;kAoro Rymepy 50 kp. 
Baąacmumem i 
ya. Kaejniecwka Hp. 4. noe. 3, 


a aa A ata 
| BANPONIEKDE 40 NEPEĄIDIATMI 
„|stą mięszaninę cukru i Spitzwegerich gwarantujemy, upraszamy o 


l4 zwrócenie uwagi na naszą w księgach zarejo- 
i |strowaną markę ochronną, jakoteż podpis na 


IKypHaa niTepaTypiuj i noniTuukuj n. H. 


CPOMAJCRRIJ JPII. 


Micruru óyxe nmoBicTa 3 XuTŁA TaMubkoro i nepeBoqu peati- 
CTMYHOJI XlTepaTypuHOjl IUKOXH, TAKOK GTATbi Mo eKokOMIJi noxiruukij, 
ieTopiji KydkTypu i reperabaq „irepaTypkoro i cyeniXbHOro XKTbA 


lina : (3a 9 n-p. z0 kiuyka 1878) 4 ryaką., © uepecuarojy 43. 50 kp.; 


eionosidajycuj pedakmop : Muxajao Nagan, 


1878 crane BHXOĄUTK y JIbBoBi 
nog. JńCTiB 8° 


? 


c nepecaskojy 1 3. 60 kp. Iina 


1415 1-3 


Skórski w Przemyślu, | Soen ZE 


d chetnej rasy, starszo cielne, są po bar- 
dzo przystępnej cenie do sprzedania w 


Sądowa Wisznia. 


re 


tak świeżo 


ływ nasienia, impotencję, początki snchot 
leczy ną podstawie ścisłych badań i 


blisko domu żódłowa, dom wieszkalny 
wygodny, przy pastwisku wspólne wła- 
sności 11o moryów, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. 1629 5-6 

Na życzenie nabywcy może być sprze: 
dane także 8 morgów najlepszej ornej 
ziemi i łąk, które osobny korpus stano- 
|wią. Bliższa wiadomość w Administracji 
„Gazety Narodowej. * 


Ważne dla miast 


i dla przedsiębiorców budowy. 


Podpisany, dzierżawiąc jak dotąd tak 
i nadal kamie.iołomy w  Żaścino- 
czu, dobrach J. O. księżnej Czartoryskiej, 
H który od kamieniołomu miejskieg: trem- 
| bowelskiego. również w Zaścinoczu 
A położonego, ledwię o 8 sążnie na zachód i 
M poładnia 


tyk sosnowych 


do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
dóbr Brody. 1803 2 8 


Najpiękniejsze, najlepsze 


P . 
j Wióczki angorowe, 
czyli Moherki 
cieniutka jak jedwab szkląca włócz- 


ka na chusteczki i szaliczki 
deka po 15 ct. ut wied. 25 ct. 


Chustki 


różnych wielkości zł 1.50, 2, 2.50, 
duże 8 zł 


Nzaliezki 


najpiękniej robione w wszystkich 


jrównych pokładach z kamie- 


jest oddalony i znajduje się w|GSEWYSEWEK 
gjednej i tej sam:j górze i w| sm 


poleca 


F. W. Królikowski 


swój świożemi towarami zaopatrzony 


Magazyn kolonialnych towarów, 


wzezególnio zwraca uwagę ua udleżale naturalne 


KE. WENA u 


pe najtańszych ceaach. 
|OOOGOCOGODOCODOOGCO 
Dr Winternitza 


Zakład wodo-leczniczy 


w Kaltenleutgeben, 
mila od Wiednia, pół mili od stacji kolei południowej, 
Przyjmowanie chorych trwa przez caly rok. Naczelny lekarz 
radca dr. Wilhelm Winternita, lekarz ordynacyjay i udzielający 
bliższych wyjaśnień w Kaltenleutgeben i wa Wieduiu, Mólkerbastei 8, 
Prospekty na żądanie franco. 1060 5 6 
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kolorach poleca | | niołomem trembowelskim, po 

g j daje niniej.zen do powszechnej wiadomo- 

alh ric 0 f sci, że wyraoia w tymże kamieniołomie z 

U | takiego samego kamienia jak trembowelski 

wszalkie wyroby kamieune, jako to: bruski 

handel płócien czyli osełki, toczydła, pyty na a i 

owi 8 | na trotoary rozmajtej wielkości £ grubości, 

we Lwowie, Rynek 35. É stoły, ławki, gradusy od 1 da 18 stóp dłu: 

G W moim handlu wyciskają gości a wszelkiej szerokości i grubości, tu- 

się wory pod haft i do wyszywa- {9 jyież nagrobki, pomniki itp, także słupki 

nia, przyjmuje się bielizna do zna- g, kilometrowe do dróg kolejowych, rządo- 

czenią atramentem i do haftu by wych i krajowych wedle zamówienia, i do- 

Karol Gruchol i starcza takowe jo'eetach najumiarkowań 

ji ozych ua każda żądanie, podobnie jak po- 

mg doinych metocjałów kamiennych do budo- 

"wy Zakładu obłąkanych w Kulp:r.owie i 

Akademii technicznej we Lwowie dostar 

czał, mając znaczne zapasy w kamienioło- 

imie, a okazy w domie wlasnym w Trem- 
|bowli. 1677 2-6 

T embowla d: 1. marca 1675. 


Markus Steinig, 


właściciel hotelu w Trembowli 


D- JAN GAWEL 


otworzył i 


1—3 


1687 5 6 


Pierwszy galicyjski wyrób 


korków katalońskich 


ulica Pańska nr 13 we Lwowie, 
poleca swój wyrób po najprzystępniejszych 
cenach dla zdrojowisk, browarów, go- 
rzelń, aptekarzy i kupców, zarączając 


za dokładną i spieszną wysyłkę. 
1829 1— 


M. «e tów k $e 


500 sztuk 2'/,, 1'/, i I-letnie, szla- 


a 


Na żądanie cenniki gratis. 


Niklowacach, poczta i stacja kolejowa 


kancelarję adwokacką 
1816 2 -3 


czna W Pren ysha. 
FTOOOOODOOOOOOWOCO: p 
DRA A. PLENKA 


„ANTICATARRHALICUM* 


przeciw wszelkim katarom błon ślu- 
zowych dla osób dorosłych i dzieci. 


, Ziółka te sporządzone na podstawie badań naukowych, składają 
się z najsknteczniejszych ziół i korzeni. działają wybornie przeciw wszy- 
stkim zapaleniom ERO: krtani, przewodów oddechowych, oskrzeli 
i płuc; leczą gruntownie katary pęcherza, macicy i pochwy macicznej, a 
nłatwiając trawienie, czyszezą krow. Nie przytaczamy tu świadectw po- 
chwalnych, gdyż kałdy po krótkiem używaniu przekona się o ich zbawien- 
nem działanin. Cztero, a najwięcej sześciotygodniowe picie tych ziółek, 
wystarcza do MEŻnia nawet zastarzałych cierpień. 


. Paczka duża 80 ct., mała 40 ct. 
(Najwyższy c. k. patent z dnia 2*. marca 1861 roku, zabezpiecza ziółka. 
te od fałszowania.) 


DS- Główny skład dla Galicji w aptece Pio- 
tra Mikolascha we Lwowie. 1545 8 —12 


WYOODCO 


4 


b 


Mk. Bonbonki piersiowe "Tag 


do leczenia chorób plucnych i piersiowych, jakoteż kaszlu, 
kokluszn, ch:ypki i zaflegmienia bronchialnego. 
Nieoceniona roślina, którą przyroda dla dobra i wyleczenia : 
cierpiącej lndzkości wydała, wyjawiła dotychczas nierozwiązaną tajo- 
jemnicę, zapalnym błonom krtani i pluc, jak najprędszą pomoc u- 
dzielić i przes to leczenie odnośnych cierpiących organów jak naj. 
prędzej uskateczniać, Ponieważ my przy naszym fabrykacie za czy. 


kartonie, gdyż tylko wtenczas są prawdziwe. 


Wiktor Schmidt ó: Söhne, 


ces. król, uprzy wil. fabrykanci, Wien, Wieden, Alleegasze 48. 
Skład dią Lwowa u p. 0. T. Winckiera, kupca. 1795 2—) 


Promesy na wied, losy miejs, zł. 2 - ( z jeż p E 
. a- 
Promesy na losy kredytowe „ 450/8} om wygrana 


* . b-i . F x j 3 3 
Promesy na losy węgierskie „ 2,50 3 EASL kwietnia. 


Wazystkie trzy razem tyiko $ zł. 25 ct. i stempel. 


Myitrał Ś* Comp. we Wiedniu, 


Kirntnerstrasse 16, oisernes Haus. 1714 14--9 


SPITZWEGERICHA | 


BZ Mury | 


| |< Wiktora Goldbauma, 


Od blisko trzydziestu lat istniejący w Pradze kantor komi- 
sowej sprzedaży zboża Michala Bondy, poleca się do Komisowej 
sprzedaży wszystkich prodnktów krajowych pod najrzetelniejszemi 
warnakami. 


1189 2—3 
© © a e R) 
Biliński Bzczaw, 
najdonioślejszy reprezentant szezawów alkalicznych (na 
10.000 części zawiera 33,6339 natranu węplanego), rastępuja u nas 
najzupełniej źródła Vichy, u zawierając w sobie większą ilość kwasu 
węglowego, posiada niezaprzecz nie nawet wyższe zalety od Vichy, 
przydaje się bowiem tak w swej pierwotnej temperaturze, jakoteż może 
być użyty w dowolnej £emyeraturze ogrzany. Biliński szczaw odznacza 
się w swych skutkach, jako środek neutrulszujący kwasy, a przezto pod 
wyższa alkaliczrą esencję krwi. Oddaje wielkie usługi: przeciw zgadze, 
kurczom żołądkowym, przeciw kwasom w rurce moczowej, djetazie, 
kamieniowi nerwowemu i moczowemu, przeciw goścowi, chronicz- 
nemu reumatyzmowi, chronicznemu katarowi pęcherzowemu i płu- 
cowemu, przeciw tworzeniu się kamienia żółciowego, zatłustcze- 
niu wątroby, przeciw flegmistym hemoroidom i szkrofułom. Ró 
wnie jalo dyetetyczny napój vyskuje Biliński szczaw coraz więksre 
wsięcie, a jako napój orerświający, jast powszechnia lubiany, 
M. F. L. Industrie- Direction w Bilin (Czechy). 
Składy we Lwowie: L. Mendrochowicz, Wikt, Goldbaum; w Krako- 


wie: J. Wentzel, Joz. Goldwasser, W, Goldwasser, St. Feintuch, Kon. Wi- 
Śniewski upt.; w Tarnowie: A. Lirbschiitz i N. Traum. 1206 1-5 


x 


Ulorn w i 


i piersi, 


1 "m 
Cierpienia szyi 
jj nawet w wysokim stopniu. leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia Š 
uzdrawionych) za poradą Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleezenie $ 
astmy i tuberkulów przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
J lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 zł. 
6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użyciu Coca hezpłatnie i franco. 


Mabości w dolnych częściach ciała 


katar żołądka, hemoroidy itp. leczą si i ma i 

i , i ą się szybko i radykalnie za pojac środka 
AA używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od 
j w'eluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro- 
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coca N. 2. po Z zł. 


Słabości nerwowe, osłabienia, 


tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają Uezwarunkowo w Peru przez uży- 
cie od dawna leczniczej rośliny Cora, Której użycie w Europie Alex, timm- 
bold najmocniej potwierdził  Racjonatnie ze świeżej rośliny sporządzone pi- 
gułki N IIT, rezultat dlugich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 
Sampson, okazała się od długich lat jako jedyny i skutkujący Środek na po- 
wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpić, Pudełko 2 zł. 6 pudelek 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i france. 1112 7—8 


E> Główny skład u C. Haubner, „Apotheke zum 
Engel“ we Wiedniu, am Hof Nr. 6., 
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za ząliczenien. 
gy Skład we Lwowie w apt. Jak. Beisera, w Krakowie w apt. Redyka, i 


j |kwotę 28.018 zł. 
j 10”), jak zaklad w gotówce lub w pąz 
j|picrach wartościowych, pupilarną hlpo= 
& tekę dających wedle kursu, chęć [icyto= 


| Ceny st aników 


Znakomite na kompoty 


Jabłka Suszone 


©ebicrane 
poleca handel 1223 1—? 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. * 


Różne meble 
BRA Sprzedaż 


z wolnej ręki 1831 1-2 


przy uli y Sykstuskiej, |. 433, II. pitro. 

y dobrach gr. kat. me- 

tropolii Iwowskiej są 

do wydzierzawienia w każdym cza- 

sie z wolnej ręki folwarki, ra- 

zem ze zasiewami i inwentarzem, 

mianowicie: 

1. w Jaktorowie i Uniowie, po- 
wiat Przemyślany. 

2. w Kryłosie i Załukwi, powiat 


Stanisławowski, 


3. w Perehińsku, powiat Dolina. 

Bliższe szerczóły udziela osobi- 
teic lub pisemuie rządca dóbr me- 
tiopolitalnych we Lwowie w zabu- 
dowanin konsystorskiem, plac św. 
Jerzego. 18052 3 


Oferta Nasion 
leco wo Wiedniu, z dostawą bezpłatną prz 
zakupnie 50 kilo. rz 

Trawa mieszanka, na trwale mokro ląki 
28 zt, na trwale suche łąki 26 zt., na 
trawniki ogrodowe 7O zł. 

Jęczm eń probstejski, extra 8 zł 

Owies probstejski. wielki 6 sł. 

Koniczyna styr., czyszosona od 80 do 82 zł, 

Lucerna prowanska, czysta 10 zł. 

Koniczyna chnielowa żółta 23zł. Espar 
zeta 10 zł. 

Miodowa trawa (holcus) na zialoną paszę 
11 zł, mehar 10 zł. 

Sz orek wielki 16 zł, seradella 16 zł. 

Kukurudza koński ząb 12 zł, kukurue 
dza cinquan inv 6 zł. 

Baraki pastewn: 21 zl., oibrzymie 26 zt. 

7 5 oberniortskie 32 zł, 

Nasiona leśne: jodła, sosna biała, sosna 
czarna, modrzew, świerk, jawor, jasion, 
lipa, olsza biala i czerwona i t. p. 

Korzonki szparagewe 3letnie, olbrzymie, 
100 sztuk 3 zł. 50 et. 

Krzaki róż niskie i wys. od 5O ct. do 1 zł. 

Drzewa owocowe i szpalerowe, silne 2 
zł. 50 ct. do 8 zł. 


|Nasiuna kwiatów, jarzyn i gatunków 


wiedeńskich. 1204 1-4 


Elfiec & Comp. 
Saamenziichter © Saamenhandler, wa 
Wiedniu, III. Hauptstraxsa 17. 


Rłez bolu 


i bez wstrzykiwania 
boz łokurstw przeazkadzających trawia- 
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wylecza wadług 
zupełuie nowej metody, doświadczonej W 

niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 
tak Świeżo powstała, jakoteż bardzo sav 
starzała, naturalnie, gruntownie i suybko 
|" Dr. HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiednia Stadt, Habsburgerg niejak 
d dawnie, lecz Stadt, Scilergasse Nr. 11. 

Wyłenu takze wyrzuty skórne, uwę-| 
lenia, upławy o kobiet, bladacskę, 
£ niepłodność, upławy, 1101 9 . 100 

osłabienie męzkie, 
bez wyrzynauja i bez wypalania, równie 
i leczy syfilis i wrzody wszel- 
hiego rodzaje za pomocą kores- 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- 
dania wyegla bezzwłocznie lekarstwa. 
R | 


L. 980, 


„Obwieszczenie. 


1789 3 —3 


Celem wydzierżawienia propinacji 
pay" wraz z oplatą gminuą od 
rinka spirytusowych w Brzełanach 
jaa czas od 15. kwietnia 1878 
do 15. kwietnia 1881 a owca 
tnalnia do 15. kwietnia 1884 odbędzie 
się w kancelarji Magistratu brzężań- 
skiego publiczna licytacja za pomocą ofert 

dnia 27. marca 1878 w re- 
zie niendania się druga licytacja 

dnia 29. marca 1878 w» ra- 
zie uiepomyśluym trzecia licytacja, 

dnia 4 kwietnin 1878, kı- 
łdą razą o godzinie 58] po południu, 

Za cenę wywolalną ustanawia się 
54 ct., od której 


wania, mający złożyć powiniem, 
Bliżs'o warunki licytacyjne można 
przejrzoć w Mugistracie brzęłańskim w 


Z zwyklych godzinach urzędowych. 


Magistrat miasta 
Brzeżany, 19. marca' 1878, 


Stadt" 


5. 3% 
I Jar (EA 
(Mehlinark KA 
| ESS 


SN -3 


~ WIEN 


po 8, 10, 12, 14 

do 16 zł. a. w 
1306 8—? 

(entnre po 6, 8, 10 do 12 sł, 


Przy zamówieniach listowych uprasza nią 


Bo przysłanie miary w centymetrach : 1. o- 


bjętość piersi i grzbieta podramienami wzię- 


© ta, 2 objętości kibici, Bcia objętości bioder, 
Etta 


ta diugcéci od miejsca podramiorami do 
kibici. Miarę należy brać po sukni. 
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PIEKA TL TA ANENE SE PEA SiE EDG TORO RA WA S AEAN RO 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


NWN WNN WA WWW WWAN 


E INNNNNNN NNNNA SNNN SNN 
Ź rama Frydrykhalska woda: gorżka ź 
z o ijeń do mia W skladzie wód mineralnych t 


we Lwowie, przy ul. Karola 
Ludwika l, 29. dom przechodni. 
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